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Pokoi zapewmor y
na długi okres czasu
Wicemiinister Wyszyński o zniesieniu kary śmierci w ZSRR

.MOSKWA (PAP) — „Prawda" zamieszcza art}Cut wMępity 
psóra wkenunintm spraw' zagrauicznydi i b. prokuratora naczel 

nego ZSRR — WĄ^zyńfkiego, który omawra dekret o zniesićnin 
kary śmierci w Związku Radzie ckim

Stoimy obecnie w pi mededniu za­
warcia czwartej z kolei umowy han­
dlowej ze Związkiem Radzieckim, 

Ostatnia umowa polsko-radziecka 
z dnia 12 kwietnia 1946 r. wy gasła 
oficjalnie dn. 1 kwietnia br. Przewi­
dywała ona następujący wwóz do Pol 
ski: rudy manganowe i żelkzne — 1 13 
tys. ton, minerały przemysłowe — 77 
tys. t, platyna 30 kg, metale kolorowe 
B92 ł, produkty' naftowe 140 tys t, 
oleje lechniczne 56 tys. ton, surowce 
włókiennicze 44 tys. I, skóiy baranie 
na kożuchy 200 iys. szt., zboża 417.500
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W artykule tym wiceminister Wyszyń­
ski stw’ierdza, że dekret znoszący tarę 
śmierci otwiera nową kartę w ills torii 
państwa radzieckiego, państwa robotni 
ków i chłopów', którzy 30 lat temu wzię­
li w swe ręce władzę, i w walkach 
przeciwko licznym wrogom zbudowali 
potężne państwo socjalistyczne. Wrogo­
wie budow'nictwa socjalistycznego w 
ySRR nie cotali sic przed żadnymi kro- 

■ ami, by podważyć włfcdzę radziecką. 
Arror, dywersje. zdrada, szkodnictwo, 

ski z agentami wrogich państw — 
rystko zostało wypróbowane, by oba- 

r ustrój radziecki. W celach samoobro­
ny państwo radzieckie musiało wprowa­

dzić karę śmierci. JednaKże karę 1.ę za­
dyszę traktowało jako środek zupełnie 
wyjątków",, pozosiaja.cy poza ogólnym 
systemem sankcji karnej.

Wyszyński uzasadnia zniesienie kary' 
śmierci względami zarówno wewnętrzno- 
politycznyirił, jak też i momentami, zwią­
zanymi z sy'tuacją międzynarodowy

Wielkie zwycięstwo odniesione przez 
Zwńązek Radziecki w wojnie przeciwko 
Hitlerowskim najeźdźcom wykazało ogro­
mną moralną i polityczną zwartość spo- 
aczeristwa i wielonarodowego państwa 

Radzieckiego oraz niewzruszoną moc u- 
.troju socjalistycznego.

pi
możliwily zniesienie kary śmierci.

Niemniej istotną jest — zdaniem Wy 
szyńskiego sytuacja międzynarodowa.

Pł

Powołując sie na wywiad, udzielon 
przez generalissimusa Stalina. Aleksai. 
drov.i \Verthowi — W, szyński stwierdź 
że może uważać, iż pokój zapewnień 
jest na dłuższy okics czasu. Mimo to - 
jak stwierdza dekret „agćfesywne elenr 
ty próbują sprowokować wojnę”. Takie 
prób jest nie mafo — stwierdza Wysz\ 
ski — o czym świadczą chociażby pr 
wokacvjne mowy niektórych se latoró- 
amerykańskich, którzy podjudzają d 
wojny przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu. Takie próby nieuchronnie skazane 
są na fiasco.

W dalszym ciągu Wyszyński powołu­
je się na stówa Stalina że w obecne, 
sytuacji żadne wielkie mocarstwa, nawet 
gdyby tego chciał rząd. me mogłyby 
wystawić wielkiej armii dla walki prze­
ciwko innemu mocarstwu, ponieważ obe­
cnie nikt nie może prowadzić wojny h,z 
poparcia całego narodu, a żaden naród 
wojować nie chce.

ton. Poza tym pewne ilości pasów 
gumowych, opon samochodowych ło­
żysk kulkowych, lamp radiowych itp. 
Wyeksportować z Polski mieliśmy: 
węgla i keksu 2.400.000 łon, żelaza, 
ołowiu’i cynku 53 lys, 1, przetworów 
mineralnych 36 tys. t, oraz pewne ilo­
ści cementu, ceramiki i lekstylii.

Zaznaczyć trzeba, że poza Izy 
„obrotem uszlachetniającym”, umowa 
ta uwzględniała także ustalenie zwro­
tu za tranzyt towarów do Zw. Radziec 
kiego — w naturze, tj. w produkcji 
wartości ok. 11 mil. dolarów.

Umowa, klóią maniv zawrzeć w 
czasie najbliższym, jest tym ważniej­
sza, iż zbiega się ona z faktem zawar­
cia sojuszu politycznego i gospodar­
czego 7. Czechosłowacją. Opinia nasza 
winna nyć poinformowana o potędze 
gospodarczej, którą stanowimy wespół 
z naszym sąsiadem południowo-za­
chodnim. Zarówno Polska jak i Cze­
chosłowacja są w znacznym procen­
cie spadkobiercami gospodarki nie­
mieckiej. Są również walem, oddzie­
lającym Niemcy i państwa zachounie 
w Furopie ort Zw. Radzieckiego Pły­
ną z tego podwójne koizyścl dla obu 
państw. Najważniejszym argumentem 
jest możność zastąpienia wspólnymi 
6iiami Polski i Czechosłowacji znacz­
nej części ekspertu niemieckiego do 
Zw. Radzieckiego.

Vi'zajemna życzliwość i obopólne 
zrozumienie ogromnych zniszczeń, do­
konanych przez wojnę, zarówno u nas 
jak i na wschodzie, dyktują przyszłe 
warunki polsko-radzieckiej umowy 
handlowej. *

Nie wątpimy, że umowa ta, którą 
w niedługim czasie podpiszemy, bc 
dzie odpowiadała naszvm interesom 
gospodarczym i całkowicie zaspokoi 
najżywotniejsze potrzeby Polski w 
dziedzinie importu niezbędnych su­
rowców i artykułów golowych.

Z brytyjskiej Partit Pracy
raw zagranicznych

^alegorycznie

zaprzecza
Ä

LONDYN (Obsł. «1.1 Francuskie mi­
nisterstwo spraw zagr. i amerykański am 
basador w Paryżu kategorycznie zaprze­
czyli, jakoby Stany Zjednoczone starały 
się o odstąpienie im przez Francję pe­
wnych baz.

Rzecznik francuskiego miriisteistwa 
spraw' zagranicznych oświadczył, że mię 
rizy rządami Francji i Stanów Zjednoczo 
nych toczą się wyłącznie pertraktacje w 
sprawie tranzytu wojsk amerykańskich 
przez francuskie ter> toria. Chodzi o no­
wą umowę, dotyczącą przejazdu przez 
Francję niewielkich oddziałów wmjsk 
amerykańskich, stacjonujących w Niem­
czech.

LONDYN (obsl. \vt.) — V\ pierwszym dniu dorocznej konfe­
rencji Partii Pracy y\ Margate poseł Zijiliacus wniósł na porzą­
dek dzienny sprawę opublikowane j broszury „Karty na siół”:

Mówca podkreślił z całą stanowczoś­
cią, że ustalenie polityki zagranicznej 
należy do całej partii, natomiast władze 
partyjna rnają ją jedynie wykonywać. 
Tymczasem broszura przed opublikowa­
niem nie została przedłożona do apro­
baty ani władzom partyjnym,, ani partyj­
nej komisji do spraw międzynarodo­
wych anr też. koipisjt spraw zagranicz­
nych. Niemniej komitet wykonawczy par 
tli oświadczył, że broszura daje oficjal­
ny punkt widzenia całej partii

Analizując tę publikac|c, poseł Zil- 
liarus stwierdził, że stoi ona w sprzecz­
ności z Kartą ONZ i ztisadami Partii 
Pracv, ponieważ nawołuje do slworzenia 
wspólnego front i W. Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych, Aalorzy publikacji popie 
rają doktrynę Tramann, przez co zwal­
czają socjalizm w Europie, przeciw kłó­
ceniu skierowana jest bezpośrednio la 
doktryna. „Karty na stół” są -wykładni­

kiem polityki churcliillowskiej. „Jeżeli 
odwrócimy to karty — powiedział Zilha- 
cu, — zobaczymy na odwrocie narodo­
wo barwy amerykańskie, opatrzone pie­
częcią brytyjskiego ministerstwu sj.raw 
z «panicznych”.

Na zakończenie Zilliacus zażądał wy­
jaśnienia, kto jest autorem broszury 
i z czyjego upoważnienia została ona 
wydana.

MINISTER SKARBU ODPOWIADA
Odpowiedzi na zarzuty Zilliacusn u-

Rzgowy Kryzys we ttiibtedi
dobiega końca

RZYM (Obsł, wł.) Premier de Gasperi 
odbył we1 wtorek rozmowę z przywódcą 
komunistów/ włoskich Toglialtim, po 
czyn przepiowadzit obrady ze swoim 
własnym stronnictwem.

Korespondenci dyplomatyczni przy­

puszczają, że dwutygodniowy kryzys 
rządowy dobiega końca. Nowy rząd bę­
dzie prawdopodobnie rządem koalicyj­
nym, złożonym z przedstawicieli 3 głó­
wnych stronnictw politycznych: chrześc.- 
demokratów, socjalistów i komunistów.

Tylko pól gtóziny trwał
pracowników gazowni

elektrowni paryskiej
strajk

PARYŻ (Obsl. wł.) Zapowiedziany na 
lę strajk pracowników gazowni, i e- 
rowni rozpoczął się o północy, po 
godzinie jednak zoslai' odwołany, 
der pracy osiągnął porozumienie 

omisowe na lemat podwyżki plac, 
czego praca została ponownie

i.
hproinisowc porozumienie przewl- 

3 roszczenia robotników zostaną 
m« w drodze aibitiażu, Oizevz«-

nie arbitrów, luore musi byc zgodne z 
polityką gospodarczą rządu, ma byc 
przedłożone zainteresowanym stronom 
przed 18 czerwca. Rząd odwołał zarzą­
dzenie, mobilizujące pracowników ga­
zowni i elektrowni.

Francuska Konfedeiacja Pracy, je­
dnocząca 6- miiionóit' Członków, ma obce 
nie powziąć decyzję, czy zaakceptować 
postanowieniet-rzącm odroezenia ogólnej 
rewizji płss do 1. grudnia

dzielił minister stcaibu Dalton, który c- 
świadczyt, że broszura pt. „Kar>y na 
siół” nie przedstawia programu opartego 
na uchwałach komitetu wykonawczego 
Pariii Pracv, lecz — jak wiele innych 
wydawniclw — zawiera materiał infor­
macyjny, mający na celu wyjaśnienie 
slosnv ancj obecnie polityki. Oficjalny 
pogląd wydziału wykonawczego na poli­
tykę międzynarodową zostanie przedsta­
wiony później. Na zakończenie pierwsze­
go dnia obrad omówiono szereg proble­
mów kolonialnych i uchwalono rezolu- 

ię w sprawie równouprawnienia naro­
dów kolonialnych..

Frem er Attlee
uroni polityki rzędu

LONDYN (PAP) — Jak donosi agen-
'ja Reutera premier Attlee wygłosił lin 
zjeźdzle Partii Pracy przemówienie, w ktii 
rym wyraził zaufanie dla polityki mini­
stra spraw zagranicznych Bevina i jego 
współpracowników.

Premier Attlee podkreślił, że Wielka 
Brytania prowadzi politykę, popierającą 
Organizację Narodów Zjednoczonych i 
oświadczył, żc napiera stanowczo oskar­
żenie „pewnych osób” które zarzucają 
rządny i, że jest zależny od obcego mo­
carstwa. Rząd Partii Pracy, oświadczy! 
Altlee, nie znajduje się w zależności od 
żadnego mocarstwa i dąży do współpra­
cy ze wszystkimi państwami.

Następnie premier oświadczył, że rząd 
w swej polityce wobec dominiów i ko­
lonii dąży do zapewnienia aulonomii i 
wyższeqo poziomu gospodarczego we 
wszystkich częściach imperium. Rząd sta 
rä się popierać rozwój gospodai czy 
świata w interesie wszystkich ha rodów

POLITY KA WEWNĘTRZNA 
Pizecliodząo do polityki wewnętrznej 

nremier stwierdził, ż.e parlament obecny 
jest dopięto w polowde swej, kadencji, ttfffstargo,

Rząd Partii Pracy ma zamiar zrealizować 
swój program, jednakże program ten jest 
tylko częścią długofalowego planu, który 
Partia Pracy ma zamiar zrealizować z po 
mocą narodu brytyjskiego. Czy plan ten 
może byc zrealizowany? Rząd może wy­
dawać ustawy i kierować administracja, 
lecz wykonanie planu nie zależy jedynie 
od rządu — zależy' ono od współpracy 
całego narodu. Rząd' Partii Pracy po­
wziął już szereg postanowień w sprawne 
słuszniejszego podziału dochodu naro­
dowego. Obecnie chodzi o zwiększenie 
samego dochodu i mająlku narodoyvego. 
Ważne gałęzie produkcji zostały znacjo- 
nalizoyvaue i znajdujn się pod kontrolą 
rządu. Kontrola rozdziału pewnych pro- 
duktóyy będzie [rwała lak długo, jak bę­
dzie istniał brak tvch produktów. Rząd 
Part i Pracy opracował pewien plan w 
dziedz'nie produkcji rolnej. Pian ten zo­
stał zaaprobowany nie tylko przez sfery 
rolniczo, ale również. przez pracowników, 
przemysłu.

Przemówienie premiera Attlee zostało 
nowitane gorącymi oklaskami przez ze­
branych.

jtirv
Honkra Szeksoirow^egs

Gdyni
W dniu wczorajszym przyjechali do 

Gdyni jako przedstawiciele jury Ogólnopol 
skiego Konkursu Szekspirowskiego nastę­
pujący pisarze: dyi Michał Rusinek z Min. 
Kult. i Sztuki w Warszawie oraz Tadeusz 
Pciner i red. Balicki z Krakowa. To frój- 
osobowe jury oraz bawiący' na Wybrzeżu 
pisarze czescy wzięli ubiegłego wieczoru 
udział w przedstawieniu „Jak wam sic po­
doba” Szekspira w Teatrze „Wybrzeże”

3 mmi wMm te łhum
nowy ambasador brytyjski

riinistrowfe francuscy
star prani) flhsu

PARYŻ (Obsł. wł.) Rząd francuski za­
bronił ministrom wygłaszania wszelkich 
irzemówień politycznych aż do odwoia- 
-iia. Nie podano żadnego uzasadnienia 
.ej decyzji

LOnDYN (PAP). — Agencja Ibance 
Piessc donosi, że dnia 3 czerwca nowy 
ambasador Wielkiej Brytanii w Warszawie 
sir Ronald Gayner opuszcza Londyn, ażeby 
objąć swe stanowisko.

L9B*Wt€i19CfU
,,waluty pap:erosoWej‘(

BERLIN (PAP). Największą sensacją w 
strefie amerykańskiej Niemiec jest zarza 
dzonn przęz amerykańskie ministerstwo woj 
nr Bkwid.zeja .walmy papierosowej” w 
N’cmczcch i Austrii. Dotychczas oficerowie 
i żołnierze armii amerykańskiej, itacjcnuią- 
ey w Europie, mogli otrzymywać od firm 
amerykatekidi przesyłki, zawierające tytoń 
i papierosy w ilości mem-t nieograniczonej, ' 
a nastj pnie sprzedawali ie na czarnym ryn­
ku Obliczono, że w jednym tylko miesiącu 
kwietniu do Berlina nadeszło z Ameryki 6 
milionów papierosów, które niemal w cało­
ści pochlunął niemiecki czarny rynek. Od 
dnia 26 bm wszelkie tego rodzaju tran­
sakcje zostaną udaremnione. Żadne przesył­
ki, zawierające papierosy lub tytoń z Ame­
ryki, do Niemiec i Austrii więcej nie nadej­
dą.

brnie coraz dadei
WASZYNGTON (PAP). — Prezydent 

Trumnii wystosował do Izby Reprezentan­
tów i do Senatu orędzie, w Którym wzywa 
do uchwalenia ustawy o „całkowitej wspol- 
,pr.1cy wojskowej pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi, krajami Ameryki Łacińskiej' i Ka­
nada' .

Ustawa taka upoważniałaby rząd do za­
warcia z wymienionymi krajami porozumień 
w sprawie;

1) wyszkoleni- personelu wojskowego i 
morskiego przez instruktorów amerykań- 
,kich,

2) wszelkich- napraw sprzętu wojskowe­
go oraz statków danych krajów,

3) dostarczenia przez Stany Zjednoczone 
tvni krajom wszelkiej broni i aimm-cji, zga­
dnie z wojskowymi wymaganiami Stanów 
•Zjednoczonych i interesami .narodu anteny

Prezydent Truman podkreśli! w orędziu,
ze porozumienia w sprawie współpracy woj 
skowej mogą mieć na widoku ieilynia ,,cc!e 
obronne“ oraz cel utn-mianu. pokoju i bez 
pieczeństwa. Będą one pozostawać w c?.ł- 
kow tej zgodzie z literą i duchem Karty Np' 
rodów Zjednoczonych.

Agencja Reutera podkreśla, że po raz 
pierwszy v kwestii współpracy wojskowei 
krajów półkuli zachodniej wymieniona jest 
Kanada która ira jest ani' członkiem Umi 
Panamei-ykańskiej, ani sygnatariuszem ukla 
clu w Chapultepec.

Układ w Chapultepec został podpisany 
w Mes‘co City 3 marca 1945 roku. Prze­
widuje on porozumienie i wspóinc działanie. 
Stanów Zjednoczonych i państw Ameryki 
Pcbklihowgj w wypadku agresji na półkuli 
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Pogrzeb szpiega niemieckiego w Dublinie
manifestacją hitlerowską

LOj\D\N (PAP). W poniedziałek, dn. 
25 bin odbył się v Dublinie pogrzeb szpie­
ga niemieckiego Cunthera Schutza, który 
popełnił samobójstwo przed deportowaniem 
go do Niemiec.

Pogrzeb Schulza przemienił się w ma­
nifestację hitlerowską. W pogrzebie wzięło 
udz ał prawie 600 osób. Wóz ciężarowy 
wiózł niezliczone ilości wieńców. Trumnę 
szpiega wyniosły na rękach osoby, znane 
z przekonań hitlerowskich.

Wielu uczestników nosiło emblematy 
hitlerowskie, odznaki niemieckiego lotni 
etwa i Ordery niemieckie. Trumna szpiega 
owinięta b)la flagą hitlerowską. Na jedriei

Kto i®si 
autorem brosrury
„Karty na stół"?

LONDYN (PAP). „Evening Standard“ 
podaje, że według oświadczenia Denisa 
Healey, autora broszury', pr. „Karty na 
stół“ broszura ta' została przez mego na­
pisana według wskazówek otrzymanych od 
ministra Berina,

Skład
tvemieck ei rady 
gospodarczej

BERLIN jobsl. wł.). W Berlinie podano 
do wiadomości szczegóły postanowień ko­
misji anglo - amerykańskiej w sprawie ści­
słej współpracy między obu strefami.

Uzgodniono, że niemiecka rada gospo­
darcza, która ma być ustanowiona, skła­
dać się będzie z przedstawicieli państw pro 
wincjonalnych, wyznaczonych przez odnoś­
ne sejmy prowincjonalne w ilości proporcjo­
nalnej do liczby mieszkańców.

W ten sposób strefa brytyjska będzie 
miała więcej przedstawicieli w radzie, niż 
strefa amerykańska.

Stypendia dla studentów
PARYŻ (obsł. w!.). Francja, W. Bryta­

nia, Stany Zjednoczone, Belgia i Holandia 
.oddały do dyspozycji UNESCO 50 stypen 
diów dla studentów z krajów, zniszczonych 
przez v ojnę.

Rzaci francuski zaofiarował 20 stypen­
diów, obejmujących studia w wielu dziedzi­
nach. Brytyjskie stowarzyszeni producen­
tów filmowych przeznaczyło 10 stypendiów 
dla ekspertów filmowych. Stypendia ame­
rykańskie przypada? w udziale studentom 
Czechosłowacji, Polski, Indii i Chin.

z wstęg widniał i.apis: „Z głęboką sympatią 
i uznaniem dla żołnierza niemieckiego, wier 
nego aż do śmierci".

Konferencja 
prem erów niemieckich

BERLIN (obsł. wł.). W sobotę odbę­
dzie się we Frankfurcie n. M. konferencja 
premi..rów niemieckich,' należących do partii 
socjal - demokratyczne), oraz prezydentów 
prow’ncjonalnych parlamentów ze strefy 
amerykańskiej. Na konferencji będą poru­
szone aktuame oroołemy polityczne i zo­
stanie ustalona linia partii na okres naj­
bliższy.

Komisja badawcza ONZ
udaje się do Palestyny

NOWY JORK (Obsł, wł.) Komisja 
badawcza ONZ dla spraw Palestyny 
opuści Nowy Jork między 6 a 9 czerwca 
i uda się do obozów wysiedleńców ży­
dowskich w Europie oraz do Palestyny.

63 rocznica 
urodzin Benesza

PRAGA (obsł. wł.). W środę prez. Be­
nesz obchoJzil 63 rocznicę swych urodzin. 
Minister obrony narodowej gen. Svoboda 
wydał rozkaz dzienny do żołnierzy, w któ­
rym podkreślił zasługi prez. Benesza.

Oders czechosłowacka
,,Sprzedana narzeczona“
MMe wjstswlona w Kaiowrm

" ARSZAWA (teł. " łj W ramach wy-’ 
miany kulturalnej przybędzie do Polski ze­
spół czechosłowackiej opery z Morawskiej 
Ostrawy, który wystawi operę Smetany 
„Sprzedana narzeczona“.

Zespół rozpocznie występy 1 czerwca 
w Katowicach. Do Morawskiej Ostrawy 
wyjedzie opera śląska, która wystawi tam 
„Halkę“ Moniuszki.

Rleswk przeprowadza
r^ormę rolnq“99

BERLiN (PAP). — Opinia publiczna w 
Hamburgu poruszona jest reformą rolną“, 
którą przeprowadził książę Otto von Bis­
marck, rozporządzający kluczem majątków 
o powierzchni 6.800 mórg.

i Otóż część majątków rozdzielił Bis­
marck między własną rodzinę, część zaś 
odstąpił barono'"' Rosenbergowi i hrabinie 
von Rantzau.

Zamach stany . 
m IWälkGB^m ejus

NOWY JORK (PAP). Agencja Reute­
ra donosi, że w wyniku rewolty antyrządo­
wej parlament Nikaragui mianował Benia­
mina Lescayo Sacasa tymczasowym prezy­
dentem Nikaragui do chwili przeprowadze­
nia nowych wyborów. Dotychczasowy pre­
zydent Nikaragui Leonardo Arguello, schro

Przed
konferencją żywnościowa
ministrów

WASZYNGTON (Obsł. wł.) Podkomi­
sja Nadzwyczajnej Rady Żywnościowej 
przystąpiła do opracowania planu kon­
ferencji ministrów rolnictwa i wyżywie­
nia wszystkich państw, należących do 
ONZ. Zadaniem konferencji będzie za­
pobieżenie światowemu kryzysowi żyw­
ności. Konferencja odbędzie się w łipcu 
w Europie.

USA w obliczu depresji gospodarcze!
NOWY JORK (PAP). Według infor­

macji „New York Times“, na posiedzeniu 
czołowych przedstawicieli przemysłu stalo­
wego LISA wyrażono powszechnie przeko­
nanie, że Stany Zjednoczone stoja'w obli­
czu depresji gospodarczej, której początku 
należy oczekiwać jesienią br.

Pogląd przemysłowców amerykańskich 
różr.i się od opinii ekonomistów waszyng­
tońskich tylko co do czasu, jak wiadomo, 
ekonomiści przewidują, że depresja gospo­
darcza zacznie się w USA na początku 
przyszłego roku.

nil się wraz z kilkunastoma oficerami do 
ambasady meksykańskiej.

Na czele rewolty przeciwko prezydento­
wi Arguello stal general Somoza, który 
przez 10 lat był prezydentem Nikaragui.

Gdynia - Ameryka 
Linie Żeglugowe 8. A.
podaje do ogólnej wiadomości, ze wo­
bec krótkiego postoju m-s „Batory" w 
porcie gdyńskim i konieczności uaziele- 
nia zasłużonego wypoczynku załodze 
tego statku w porcie macierzystym, —
przepustki n? zwiedzanie m/s 
„Batory“ nie będę wydawane
1526-k

OLEJ
względnie pokost lniany

i inne

Kupujmy każdą «inść
HURTOWNIA PROD. PRZEM. CHEM.

Gdynia, Świętojańska 120, tel. 274-25 
POLECAMY:

CHEMIKALIA 
ARTYKUŁY MYDLARSKIE I 
PERFUMERYJNE 1499-k

UDZIAŁ SPOŁECZEŃSTWA W AKCJI 
Omawiając uchwalony przez Radę 

Ministrów projekt ustaw'y o kontroli 1 
ustalaniu cen oraz o komisjach cenni­
kowych, „RZECZPOSPOLITA" p'sze:

.Nawet najlepsza i najbardziej 
potrzebna ustawa nie stanowi jeszcze 
wszystkiego. Rezultaty, jakie przy­
niesie, zależne są od jej Wfkt nann 
Nie należy się łudzić, ażeby walka ' 
drożyzną, spekulacją 1 paska»stwei 
choćby na podstawie najlepszej usl 
wy Dyła rzec/ą łatwą. I nl“ >hod 
tylko o to, że społeczeństwo, zawias 
cza klasa pracująca, ma tu 
sobie całą demoralizacją po atu 
i świetnie zorganizowany kia « żeiu 
którzy dotychczas dobrze żyli ą ' 
jąc na cudzej pracy — i me c,trias s 
tego wyrzec. Chodzi nam o- ’’.-udoe 
nastawianie społeczeństwa, klinują 
u nas na ogół niechętnie podejnspo- 
się w codziennym życiu walki ^T» 

łecznej i społecznego wysiłku. sią 
nastawienie społeczeństwa musi ^ro­
zmienić — w jego własn/m int« 
sie."
To samo zagadnienie — udziału 

pracowniczych w walce z drożyzną 
omawia w artykule wstępnym równ^ 
wczorajszy „GŁOS LUDLt"

WYCHOWANIE KONSUMEN1/*
Na przykładach zaobserwowanyc 

całym kraju „DZIENNIK ZACH^lAT 
stwierdza, że okres paniki na rynku 
żowym jest już poza nami. Pozos 
jednak zarówno płocliliwość rynku 
i konsumenta. Wystarcza jakiejś ra. 
dziej fantastycznej plotki, by spov 
wać run na poszczególne artykuły 

„Nasuwa Się natrętna myć', 
wypadnie również pomyśleć 
nym uodpornieniu, wychowani 
sumenta, którego nie może wy 
z równowagi złośliwe padnie 
przez spekulacją cen.
Diagnoza jest całkiem słuszna, 

tody natomiast kuracji nie wydają 
zbyt łatwe,

ŻYCIE SPORTOWE 
„ŻYCIE WARSZAWY":

„Mowa o Bułgarach Na skut 
nieudolnego czy lekceważącego p 
jącia piłkarskiej repr»zentacjl 
na prowincji, obraźliwych wypowi 
dzi prasy sportowej o zachowani 
sią naszych gości, stronniczości f 
skich arbitrów i nieprzychylnego 
nowiska prowincjonalnej pub’’ 
ności. Klub Lewskt odmówił urno 
nego przyjazdu na mecz z Polonią 
Warszawie, a uczestnicy bnłgarsks 
ekspedycji goszr-ąrej w Polsce w 
stosowali za pośrednictwem swą 
poselstwa w Warszawie list ze sk 
gą na przyjęcie w Polsce."
Omal nie konihkt mięozynarodow ,

/y

s 1

HENRYKL ŻAK
..... rJdoriM3 oerfu/ń. kosmetukćM}
U58'k / mydet wäl&oitiych- poza/ań.

...the first eight lessons only are difficult, 
but afterwards everything is very easy...

(tylko pierwszych osiem lekcji jest trudnych, 
lecz potem wszystko jest bardzo łatwe)

Patrz str. 84 samouczka angielskiego 
w opr. T. GRZEBIZNIOWSKIEGO pt.

»A primer of everyday english«
Sprzedają wszystkie księgarnie
117-w

Rolnicza Centrala Mięsna
sprzedaje codziennie od aodz. 7—8 i od 11—12 

w GDaŃSKU — Rzeźnia Miejska — Grobla \ngielska 17 1 
w GDYNI . CHYLONII — Rzeźnia Miejska

świeże podroby wolowe t. j.:
łby, kaiiimiy, osierdzia, nogi i mózgi

w G&, — Ma W htf
SPRZEDAŻ DLA INSTYTUCJI 1 STOŁÓWEK ORAZ OSÓB PRYWAT!* 

w miarę posiadanego zapasu 
Telelon Gdańsk — 411-21 1527-k Telefon Gdynia — 211-04

Potrzebni od zaraz
kandydaci ze znajomością języka angielskiego, pragnący kontynuować 
pracę w biurach okrętowych — mogą zgłaszać wnioski z życiorysami do 
adm. „Dzień. Bałtyckiego" podj ,,B. P." * 1507-k

Przetarg ofertowy
Państwowa Szkoła Morska w Gdyni 

ogłasza niniejszym przetarg na zaopa­
trzenie w produkty żywnościowe statku 
szkolnego „Dar Pomorza1’ na 2-miesięcz- 
ną podróż zagraniczną,

Spis potrzebnych produktów oraz bliż 
szych wyjaśnień udziela intendent stat­
ku szlcolneqo w godzinach urzędowych 
na statku „Dar Pomorza".

Oferty w zalakowanej kopercie z na­
pisem „Oferta na zaopatrzenie w produk 
ty żywnościowe statku szkolnego „Dar 
Pomorze" należy składać do 6 czerwca 
br godz. 9 rano w kancelarii Państwo­
wej Szkoły Morskiej w Gdyni, ul. Czer­
wonych Kosynierów 83.

Państwowa Szkoła Morska zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
oraz unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. 1502-k

Państwowa Szkoła Morska.

ZAWIADOMIENIE
Zar/ącl Spółdzielni Zaopatrzę 

nia Pracovrn'ls ów Biura Odbudo 
wy* Portów „Dźwig“ podaje do 

wiadomości, że termin Walnego 
Zgromadzenia członków Spół­
dzielni zostaje przesunięty z 
dnia 30 maja br. na dzień 13-gp 
czerwca br. godz. 16.30 — lokal 
Stołówki BOB Gdańsk-Wrzeszcz 
ul Morska 23. 688-wr

Zarząd Spółdzielni.

Ogłoszenie o przetargu
Niniejszym ogłaszam przetarg nie­

ograniczony na roboty stolarskie zduń­
skie i maiarskic w Domu Dziecka w Ma 
łym Kacku i na roboty stolarskie w ła­
zienkach miejskich w Orłowie.

Oferty w zalakowanych kopertach z 
oznaczeniem rodzaju robót należy skła­
dać w gmachu Zarządu Miejskiego w 
skrzynce ofert obok mformaiora do dnia 
3 czerwca 1947 r. o godz. 10.

Do oferty należy dołączyć kwit Głó­
wnej Kasy Miejskiej na wpłacone wa­
dium w wysokości 3 proc. od sumy ofe­
rowanej.

Ślepe kosztorysy można nabyć w po­
koju nr 100.

Zastrzegam sobie dowolny wybór 
oferenta względnie unieważnienie prze­
targu bez podania powodów. 1520-k

PREZYDENT MIASTA 
w/z. (—) Stolarek P. 

wiceprezydent.

Zarządzenie
Na podstawie ustawy z dnia 2 

1925 r. Dz. U. R. P. Nr 45 z dnia 
1925 r. poz. 311

zarządzam 
REJESTRACJĘ HODOWCÓW 
GOŁĘBI POCZTOWYCH.

Wszyscy posiadacze gołębi poczto r 
wych, zamieszkali na terenie m. Gdyr 
winni zgłosić się w terminie do dnia 
14 czerwca 1947 r. w Zarządzie Miej­
skim m. Gdyni — Samodzielny Oddział 
Wojsk. pok. 82, godz. 9—13 cetem poda 
nia posiadanei ilości gołębi pocztowyc! 
i uzyskania zezwolenia na utrzyraywe 
nie i hodowanie gołębi pocztowych.

Winni niezastosowania się do pow 
6zego zarządzenia zostaną pociągm 
do odpowiedzialności karnej, według 
obowiązujących przepisów.

PREZYDENT MIASTA 
w.z. (—) Piotr Stoi are’ 

1521-k wiceprezydent.

Kupimy

BECZKI
po karbidzie, 
śledziach i t. p.
oferty do firmy „PANTO“ — Sopot, 

Plac Wolności 10 pod Nr 3708

BURSZTYN
kupuje Gdańska Wytwórnia Wy- 
lobów Bursztynowych — Wrzeszcz,
Kochanowskiego i, róg Klinicznej. 

9R-A

Introliyałornia
Elbląg

UL. KRÓLEWIECKA 12 
przyjmuje roholy

w zakresie fachowym i pudelkarskim 
1069-k1

MWAGAS

b. Więźniowie Polityczn*
Podaje się do wiadomości wszystkim 

członkom i podopiecznym, że w termi* 
nie od 25.5.47 r. do 31.5 1947 r. w go­
dzinach od 9—12 i od 14—18 w Sekre­
tariacie Koła Gdynia przy ul. Kwiatkow­
skiego 9 m. 5. przymowane będą zgło­
szenia dzieci od lat 7—18 na kolonie le 
tnie.

Zwraca się szczegółową uwagę na 
dzieci podejrzane lub zagrożone gruźli­
cą.

Zgłoszenia po tym terminie uwzgląd 
nione nie będą.

1489-k

Poszukuje się natychmiast

fachowca
hutnika-szklarza

DOBREGO ADMINISTRATORA NA 
KIEROWNICZE STANOWISKO w 

PRZEMYŚLE — Zgłoszenia: 
DYREKCJA PRZEM. MIEJSCOWEGO
Wrzeszcz, Grunwaldzka 216, puk. 1 
1488-k
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£czy kutrów 'ybockich
Rybołówstwo morskie na obecnym pol­

skim wybrzeżu dysponowało przed wojna 
533 kutrami- W drodze rewindykacji i pod­
niesienia zatopionych jednostek możemy od 
zyskać ckoto 1/4 tei flotylli w stanie na­
dającym sic do dłuższego bżj tkowania. Do­
stawy UmłJ! A oraz szybko postępująca 
budowa nowych kutrów nozwalają nam Ucz* 
na osiągnie* w niedługim czasie, bo już 
w 1948 r, ilości 250 kutrów, zamierzenia 
zaś nasze powinny iść w kierunku całkowi­
tej odbudowe’ fiotvjjt kutrowe’ tj. donro- 
wadzenia jej do stanu ok. 500 kutrów. Te- 

* renem ich połowów powinien być zarówno 
Bałtyk, jak i w pewnych okresach — cieś­
niny (Skagertzk i Kategat).

Zadanien' rybołówstwa kutrowego bę­
dzie, wspóhjie z rybołówstwem łodziowym, 
w pierwszym rzędzie zaopatrzenie zarówno 
osiedli wybrzeża, jak i zaplecza w świeże 
ryby rnerske. Kuter z reguły wychodzi na 

■ m -c na ji edlugie okresy, przywozi Swie- 
f plow, kiajle/hei nadaiący się do natąrch- 

~ miarowej wysyłki do konsumenta. 
i. .Hazą ■vbolowstwa kutrowego jest z re- 
iic gu&’ mn^iszy port rybacki, którego nic-o- 

yrp fa, • -^yui nowoczesnym wyposażeniem jest 
.nata ćb^dnia i fabryka lodu. Lód odgrywa 
pierwszorzędną rolę, gdyż w ciepłej porze 
roku Łnserwacja ryb przy pomoey lodu 
musi od^y"'3^ się od momentu złożenia po- 
łowni do kadowni kutra, który wychodząc na 
poloty n'i;,s' zabierać odpowiedni zapas lo­
du. Poz? D’m chłodnia ma znaczenie po-_ 
mocniczo mus' być przygotowana do prze­
chowani.- Prwnycłi przypadkach części

rybackiego na terenach Bonzaku. Gdy jed­
nak ta koncepcja całkowicie upadła, należy 
obecnie pomyśleć o zapełnieniu istireiącei 
luki, jaka wstwarza się w ugrupowaniu na­
szych portów rybackich. Jak wspomniano 
wyżej, już sam Gdańsk Kst dostatecznie 
dużym ośrodkiem zbytu ryb zarówno dla 
bezpeśredmej konstimCji, jak i przetwórstwa. 
Przyciąga on już obecnie statki rybackie— 
nie tylko lodzie, lecz i kutry — szukające 
ll.a siebie brz w pobliskich przystaniach 

rybackich. W miarę rozwoni nbełówstwa 
i zwiększania się flotylli rybackiej, coraz 
więcej rybaków kutrowych będzie dążyło 
do osiedlania się w pobliżu Gdańska. Na­
leży więc (rezygnując' z wielkich planów) 
stworzyć w Gdańsku port rybacki, wypo­

sażony w ten sposób, abv mógł on stać się 
zarówno bazą kutrową, iak i »środkiem han 
dlu rybnego dla pobliskich osad rybackich 
i częściowo dla Zalewu świeżego. Najbar­
dziej nadającym• się do tego terenem wy- 
daie się dawny ośrodek handlu śledziowego, 
mieisce nad Motlawą i Martwą Wisłą, czyli 
na r- zw. Polskim Haku,

\Vj budowanie tam hali i chłodni rybnei, 
odbudowanie części magazynów śledzio­
wych dałoby warunki, w oparciu- o odbu- 
bwaną duża fabrykę przetworów rybnych, 

do powstaiya w Gdańsku tętniącego życiem 
portu rybach ego, potrzebnego iw tym mie­
ście.

Dr Józef Kulikowski

400 Mow fińskich dis Polski
100 domków dla gdyńskich robotników

We wtorek do portu gdyńskiego nad­
szedł pierwszy transport domków fińskich, 
lest to pierwsza partia z zamówionych 
przez Centralę Zaopatizenia Przemysłu Wę 
płowego 4000 domków, które Finlard a daje 
Po'sce w zamian za węgiel. Domki te są 
przeznaczone ula górników Gu-nego Śląska, 
a przede wszystkim dir górników repa 
triantów z Francji i Belgii.

Jak n*s informuje gdyńska ekspozytura 
Centrali 'Zaopatrzenia, domki będą ustawio­
ne w pobliżu kopalń na terenach nie nada­
jących się pod masywne budowle. Polska 
otrzymuie 4 typy domków różniących się 
pontiędz; sobą tylko wvmiarami. Każde 
donick składa się z ż pokoi, kuchni, lazien 
ki lub umywalni z ubikacją i przedpokoju. 
Wyposażenie wewnętrzne domku jest nowo-

ST o#*o4
Międzynarodowe Targi Idańskfe
odbędą sie łwIko w Gdyni i Sopocie

pclow
?st

Zamrażanie rvb lub filctóy
Jardem tych małych chłodni, lecz 

zzepro^^zane jest w większych chlod- 
-Uacli. póre można by nazwać okręgowymi, 
jśoieżji-y« w większych portach i wiek- 
szvrt. ośrodkach handlu rybnego.

a I omorzu Zachodnim mamy szereg 
‘ f ‘.szveb. portów rybackich, odpowiednio

tlŁ 
Do
rzeiiie"

tviek d 
cinek 
1941 r. 
się 3d 
r ryński
działu

9°
ni.

ażonych lub wyposażanych obecnie, 
stworzą dostateczna linię baz rybo- 

,va kutrowego. Ośrodkiem handlowym 
ortów i przystani Zalewu Szczecińslóp- 

. anie się, jak i przed wojną, Szczecin, 
yduiaevm się obecnie portem rybackim. 

' t terenie przedwojennego polskiego \w-
j-geża kutry mają swe bazy w mniejszych 
.jrtz :h i w Gdyni, która jest również o- 

j «-odIdem handlu rybnego dla twh portów 
^ Natomiast wyraźną lukę widzimy na 

wschód od Gdyni, gdzie zarówno w Zatoce 
Gdańskiej, iak i na Zalewie Świeżym t, r 
ma ani ropnego portu rvb.ick’ego, posiada­
jącego chłodnię rybna,

A wszak należy liczyć się z tvm, że w 
V rtKare rozwoju i odbudowy sam Gdatr-k hę 

dzie dużt tn konsumentem ryb morskicli. Da 
i lej i .dańsk w okresie przedwoiennym bvl 

iśrodk-iem handlu rybnego zarówno dla 
P tasnego terenu, iak i dla Zalewu Świeże 

■ ’■ N e w ta dużym stopn u, ale odgnr 
..al w stosunku dr połowów na tym Za­
lewie analogiczną rolę, iak Szczecir dla ry­
bołówstwa na Zalewie Szczecińskim.

Przed wojną Gdańsk nie miał takiego 
portu rybackiego, jakim dysponowała Gd' 
nia, nnał iednak magazyny śledziowe i cliło 
dnie oraz przemysł przetwórci'-, rybnv 
Odbudowy' tvch urządzeń zaniechano z"
, 'zględu na projekt budowy dużego portu

Vv e W.orek, dnia 27 bm., o rjod?. 4 
po pot. odbyto się w sali Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Gdyni na zaproszenie 
dyrekc.i Międzynarodowych Tarci w 
Gdańskich zebranie przedstawicieli miej 
scowego życia .gospodarczego, poświę­
cone omówieniu tegorocznych Targów 
Gdańskich. Przedstawiciel dyrekcji Tor 
gów, dvr. Rosner, poinformował zebra­
nych że w wyniku ostalecznej decyzji 
Rządu Międzynarodowe Targi Gdańskie 
odbędą się w przewidzianym terminie z

Nowy trawler, Walery“
cc/ tfrfiągni

Przy nabrzeżu Kaszubskim w porcie 
gdyńskim stoi trawler Walery. Przyszedł 
on 27 bm. z Grvnsby. Jest to trawler za­
kupiony w Anglii prze: Ministerstwo Że­
glugi i przeznaczony dla połowów daleko­
morskich firmy „Dalmer“. Wymiary jego 
wynoszą 85 stóp długości i 18 szerokości. 
Pojemność 78,01 BRT i 33,75 NRT. Kla­
ruje firma ..Agmor". (irO

SMjPH llttij! U
naszymi rynkami

Wczoraj przybył na promie s/s Drotning 
Victoria ze Sztokholmu polski attache na- 
vałe w Szwecji, p. Andrzej M:cheida.

Attache Micheida przybył do kraju,1 ce 
Irnt zorientowania sie w obecnej sytuacji 
sh ppingowej. Imnorterzy i eksporterzy kra- 
iów skandynawskich są b. "zainteresowani 
naszymi rynkami.

Dyr. Micb°jda zabawi w kraju około 
dwóch tygodni, podczas których przepro­
wadzi szereg rozmów z czynnikami miaro­
dajnymi oraz zwiedzi porty w Gdyni, 
Gdańsku i Szczecinie, (jk)

lat'kow» Instytut Rzemieślniczy
samcchodGwy
hudowianveh

LorganizGwdJ ośrodek
£ ośrodek rzemiosł

W „Domu Rzemiosła" na Sobótkach 
nr 15, w odremontowanych v/ ostatnich 
czasach salach wykładowych i warszta- 
‘ach powstrje obecnie ośrodek samo­
chodowy samorzutnie i poa naporem ży­
ciowych potrzeb. Przed rokiem rozpo 
•;:zęto pierwsze kursy naprawy samocho 

ów, na które zapisało się zaledwie 20 
ułka osób, z biegiem czasu z tej skrom 
/A! grupy zawodowcóyr, którzy we 

wszyst'-ich warsztatach na Wybrzeżu od 
Oruni do Gdyni opowiadali sobie, czego 
się można nauczyć w Instytucie i jak 
ilątwić sobie pracę ptzy naprawie sa 

i dochodów, urosła dziś napiawdę duża 
czelnia z warsztatami, własnymi samo- 
Liodami i bogatym materiałem nauko­

wym, w którym kształci się w tej chwili 
Husarzy samochodowych 123
ślusarzy maszynowych 148
szoferów i traktorzystów 128
tokarzy, kowali i innych meta­

lowców, przeważnie pracu­
jących przy naprawie samo­
chodów 72

Obecnie Naukowy Instytut Rzemieśl­
niczy podjął się baidzo ciekawego zle­
cenia na zlecenie MZK GG,.a mianowi- 
ie przeprowadzenia prób w ciągu trzech 

najbliższych miesięcy o użyteczności i 
entowności gazu świetlnego oraz gazu 
zadowego, wytwarzanego i koksu (za­

miast jak dotychczas z drzewa). Miej­
skie Zakłady Komunikacyjne powierzyły 
nstytutow jeden ciężaiowy samochód 

Jo przeróbki na te 2 paliwa z tym, że 
'o trzech miesiącach pracy ma być 'wy­

dane orzeczenie, w jmktm stopniu gaz 
.wietlny i gaz. koksowy oddziały»,’ują 
i a zużycie -silnika i czy w ogóle od- 
Iziały wują ujemnie, a nadto, jak wielka 
osf ekonomia w stosunku do niezmier­

nie kosztownej benzyny.
Drugą ciekawą nowością, którą wpro 

radża instytut, jest zorganizowanie 
izietmej szkoły dla izemiosł budowla­

nych wszystkich gałęzi, a więc murarzy, 
itolaizy (cie?ii, zdunów, betoniarzy], 

-tlacharzy, dachńwkarzy, kowali i ślusa­
rzy budowlanych, instalatorów wodocią- 
towych i elektrotechnicznych. Od mlo- 
izieży zapisującej się na te kursa Wy­
ciągane jest tylko 6 klas szkoły pow- 
izechnej, a po dwu latach sumiennej 
nauki i bardzo obszernej praktyki budo­

wlanej we wszystkich v w gałęziach 
młodzież tä będzie dopuszczona do eg­
zaminów czeladniczych

Zapisy do lej 'szkoły rzemiosł budo­
wlanych przyjmowano są codziennie i 
Irwać będą do dniu 10 czerwca. Kurato­
rium Okr. Szkolnego Gdańskiego wyra- 
zilo zgodę na uruchomienie takiej szko­
ły, która ze względu na odbudowę Gdań 
s.ca i miast Wybrzeża ołwierf nowe 
możliwości zarobkowe dla przyszłych 
rzemieślników. 13S-D

lyn tylko, że zaniechano ur/ędzema 
części Targów rta wyspie Holm w porcie 
gdańskim, a to z powodu związanych 
z tym trudności technicznych. Wobec 
powyższego Targi urządzone będą tylko 
na przeznaczonych do tęga celu tere­
nach: w Gdyni przy Skwerze Kościuszki 
era? wr Sopocie na placu pomiędzy ul. 
Rokossowskiego, moio snacerowym i da 
wnym kasynem. Przemvsl e’eiki udzia­
łu w tepc rocznych Targach' nie weźmie. 
W Gdyni zaniechano urządzenia Targów 
na końcu Molo Reprezentacyjnego w o- 
parciu o nievtvkoriczonv qmarh Stacji 
Morskiej i Morskiego Laboratorium Ry­
backiego. natomiast teren targowy prze 
sunięty został na położone obok Skwe- 
ru Kościuszki rlace, należące do C-łówr- 
nego Urzędu 'Morskiego i w razie po­
trzeby na tereny, należące do miasta. 
"rereny te zostaną oddane na potrzeby 
Targów na okres 3 lat. Przewidywana 
pierwotnie na‘urządzenie Targów kwota 
48 milionów zł została zredukowana do 
22 milionów Za sumę tę wzniesione zo­
staną pawilony targowe oraz będą przy­
stosowane do celów targowych wymie­
nione tereny. Zainteresowanie zagranicy 
Międzynarodowymi Targami Gdańskimi 
jest b. duże i zgłosili już w nich swój 
udział wystawcy: z Anglii, Czechosło­
wacji, Bułgarii Jugosławii, Szwecji,
Rosji; dalsze zgłoszenia napływają.

W Gdyni przewidziane są pawilony 
dla przemysłu i handlu rybnego, spo­
żywczego, ' ceramicznego, drzewnego, 
szklarskiego itd. W Sopocie staną pa­
wilony dla przemysłu ludowego, artys­
tycznego i sztuki stosowanej.

Dyr. Rosnei zaapelował do zebranych
0 zgłaszanie zapotrzebowań na powierz­
chnię, potrzebną do urządzenia stoisk
poszczególnych firm przy czym zazna­
czył, że w przeciwstawieniu do tego­
rocznych Tarnów Poznańskich na Mię­
dzynarodowych Targach Gdańskich do­
zwolone będą wszelkie transakcje kup­
na i sprzedaży.

W dyskusji, jaka się następnie, wy­
wiązała, przedstawiciele życia gcispodar 
czego wyrażali wątpliwość czy krótki 
okres czasu, dzielący nas od terminu ot­
warcia tegorocznych Targów, wystarczy 
na poważne przygotowanie się do nich
1 czy ntę należałoby raczej zrezygno­
wać z urządzenia tvch Targów już w ro­
ku bieżącym, jednak przedstawiciele dy 
rekcji Targów oświadczyli, że wobec za

Giełda ziiożowa
-. dnia 28.V 1947 r.
(Ceny transakcyjny].

Pszenica d( ?.( >0
Jęezmisń przemysłowy ... 4 300—4.600
Milka pszenna 000!,, .... 9 ZOO—9.300
ICas.-a jęczmienna 70 proc. t.o fi.Ju:, 
Lubin żółty .... . rio 3.650
Ziemniaki jadalne . . 990- 1.050
Tendencja zwyżkowa.

ciągniętych już. zobowiązań międzyna- 
lodowych Targi w tym toku odbyć się 
muszą i zapewnili -zabranych, że są cał­
kowicie pewni zakończenia wszelkich 
prac na przewidziany termin.

Zgłoazenia na pawilony i na prze­
strzeń pod stoiska D:zvjmowane będą 
przez dyrekcję Targów do dnia 5 czerw­
ca br. Ekspozytura dyrekcji Międzyna­
rodowych Targów Gdańskich w Gdyni 
mieści się na razie przy ul. Starowie^ 
skiej 54. (lit)

Utuli skśr sarBwjrt
os wściub form?

J3k się dowiadujemy, bawili n i Wybrze­
żu przedstawiciele wielkich, południowo - 
amerykańskich firm, eksnortującyrh do Eu- 
rep” skóry surowe. Interesowali się on: 
możliwości? uruchomienia w Gdyni, w stre­
fie wolnocłowej, skbdów konsygnacyjnych 
dla skór surowych, przeznaczonych nie tyl­
ko dla Polski, ale również dla innych od­
biorców środkowej, północnej i południowo- 
wschodniej F.uropv. Przeprowadzili oni sze­
reg rczntów na ten temat na Wybrzeżu, po 
czym wyjechali do Warszawy* abv konty­
nuować ic z władzami centralnymi.

Urządzenie takich składów konsygnacyj­
ny eh dl* skór surowych ma wjelkic zna­
czenie dla obrotów portów polskich. W o- 
narciu o nic mogłoby do-ść do pot 'olania 
do życia w Gdyni stałego arbitrażu dla skór 
surowych o czj-rt myślano już przed woj­
ną, a co stworzyłoby z Gdyni duży punkt 
rozdzielczy importu skór amerykańskich na 
całą w-schedn-'a połać Europy, (ht)

czesne i wygodne. A. więc jest I spiżarnia na 
zapasy, są szafy, wmontowane w ścńn) 
Domek mst pokryty szpiczastym dachem, 
krytym papą lub dachówką. Nad drzwiami 
dach tworzy cuś w rodzaju małej' werandy. 
Ściany są zaopatrzone płytami termicznymi, 
chroniącymi przed chłodem.

Prz-brcic pierwszej partii tych onmków 
wvwcinio w Gdyni małą sensację telefon 
w Ce.ntrali Zaopatrzenia dzwonił bez przer­
wy Wiele osób dowfadjwalo się, czy dom­
ki są na sprzedaż i wyraziło gotowość na­
tychmiastowego kupna. Z kupnem trzeba 
będzie jednak trochę poczekać — ty n ra­
zem wszystkie domki idą nr Śląsk. Nic jest 
jednak v) kluczone, że PolsKa zamówi w 
przyszłości większą ilość dontków na „wol 
ny rynek'.'.

Fińska firma „Puutalo (Drewniany 
dom), która produkuje domki, wywiązuje 
się z dostaw dla Polski w sposób nadzwy­
czaj solidny. Firma wysłaic do Polski swo 
ich trzech przedstawicieli. Dwóch pojechało 
do Katowic, trzeci, p. Otto Karosuo, został 
w Gdyni przy Centrali Zaopatrzenia, aby 
czuwać przy .wyładunkach. Firma „Puutalo1 
postarała się nawet o przetłumaczenie na 
polski wszelkich przepisów i wskazówek 
koniecznych przy wyładunku i montażu

Gdyńska Centrala Zbytu Produktów 
Przemyślu Węglowego pragnie zatrzymać 
100 domków dla swoich pracowników i li­
czy na uzyskanie ich w najbliższym czasie, 
ponieważ w ciągu czerwca ma nadejś aż 
20 statków z domkami. Centrala zatrudnia 
około 700 ludzi, z których około 80 proc. 
mieszka poza Gdynią, przeważnie w Wej­
herowie, Pucku, a nawet w Gościdnie. Pra­
cownicy ci tiacą około 4 godzin dziennie 
na dojazdy. uoza tym wielu z nich, miesz­
kających w Cdyni, żyje w okropnych wa- 
i unitach mieszkaniowych. Kilku wykwalifi­
kowanych kranistów mieszka z rodzinami w 
p’wnicach. 3 rodziny pracownicze gnieżdżą 
się po 5 — 6 osób w trzech pokoikach przy 
biurze Centrali.

Centrala chce ponieść wszystkie koszta 
zw-iązane z nstawiemem domków Są pewna 
trudnośd z wyszukaniem odt>rwjednieao te­
renu, ponieważ kolonia domków zainie ob­
szar około 10 ha a tak dużego placu nie 
ma w pobliżu miasta. Centrala zaś pragnie 
dostać teren dogodny pod względem komu 
nikacii z portem, położony niedaleko arterii 
wododągowej i elektrycznej oraz posiada­
jący dobre warunki zdrowotne. Centrala ma 
zamiar utworzenia wzorowej kolonu robot­
niczej, z łaźnią, żłobkietr dziedeevm, przy­
chodnią lekarską i świetlicą. Jeśli wszystko 
rozwime się- pomyślnie, domki będą mogły 
być oddane do użytku jeszcze przed nadej­
ściem zimy.

Jak zapewnia przedstawidel fimrr „Pu 
utalo", domek taki przy starannej konser­
wacji może slużvć wlaścicielow1 przez kil­
kadziesiąt lat. Wystarczy. Za kilkadziesiąt 
bowiem lat będziemy budować jjuż zapewne 
nie z drzewa, lerz z betonu, szkła, czy czc 
eoś nowego, co technika jeszcze wymy­
śli. (t)

Newe studio rozgłośni gdańskiej
Od kilku dni wszystkie audycje lokalne 

rozgłośni gdańskiej nadawane są z nowego 
studia przy ul Grunwaldzkiej 18. Poprzed­
nie studio, przejęte po Niemcach, mieściło 
się w bardzo niedogodnym punkcie, na tak 
zw. Gradowej Górze. Aparatura iego była 
przestarzała na dzisiejsze wymagania, nada­
wanie audycji' na fali ogólnopolskiej było 
ba.rdzc utrudn'one a czasami niemożliwe — 
wyłoniła się więc konieczność budowy no­
wego studia, wyposażonego w nowoczesne 
urządzenia Wymagało tego specjalne zna­
czenie Gdańska, jako radiostacji morskiej, 
mającej za zadanie związnnie społeczeństwa 
z zagadnieniami morskimi i pogłębienie mi­
łości ku morzu.

Prace około budowy nowego studia zo­
stały dcpęowndzone do końca i mimo, że 
oficjalne otwarcie studia nastąpiło 25 bm., 
rozgłośnia już na tydzień przedtem wysyłała 
słowo i muzykę z nowego studia.

Polcżono w świetnym punkcie, pozwoli 
ono na nadawanie audycji i słuchowisk w 
wyk, większreb zespołów, dla których do­
jazd i rozmieszczenie w ciasnym studio na

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
'V PORCIE 
GDYŃSKIM

Do Gdyni weszło 11 stat­
ków, szw. banana, szw. Om- 
berg szw. Plato, szw. Oskar 
poi. Walery, am. James Dun 
can ,szw. Hclfrid, poi. Poseji- 
don, szw. Nordia, szw. Droi 
tning Victoria, szw. Cdi urn 
b:a.

Wyszło 9 statków: szw
Biaffeł, szw .Rio, szw’. Doto- 
thea, fin. Kaster, fin. Nord- 
oest, am. Pocahontas, duński 
Falstria, szw. Arabert, szw 
Drotlning Victoria.

Z PASAŻERAMI 
f DROBNICĄ

„Drottnmg Victoria" wszedł 
27 bm. do Gdyni, przywożąc 
25 pasażerów i 140,46 t to­
warów, a wyszedł nazajutrz 
zabierając 43 pasażerów i 
12 wagonów różnych towa­
rów wagi 190,7 t.

NOWY TRANSPORT 
KUKURYDZY

Zaledwie odszedł po wy­
ładunku kukurvdzy z Gdyni 
Pocahontas", wszedł znowu 

27 bm parowiec ...James 
Duncan" z partią kukurydzy 
W ilości 9246 i.

KONIE
Szwedzki parowiec „Ba­

nana" przywozi transporty 
koni na zmianę, raz do 
Szczecina, raz do Gdyni.

Tym razem zawinął do 
Gdyni z partią 328 koni. Wy 
■Gdowuje przy nabrzeżu Pa­
gedu. Klaruje „Navigator ’.

PIRYTY
DLA CZECHOSŁOWACJI
Parowiec norweski „Kis" 

itrzyszedł do Gdańska 27 bm 
,z ładunkiem 2CC0 t pirytów 

z portu Ballanqen dla Cze­
chosłowacji. lĆaruje „Pol- 
shipping'

BEFATR] \NC.I WRACAJĄ
Brytyjski statek „Marinę 

Raven" przywiózł do Gdań­
ska 25 bm. 1983 repatrian­
tów i 717 worow poczty z 
Glasgow.

Na pokładzie „Clan La- 
mont", który zawinął 27 bm. 
d„ Gdańska, przyjechało 
1395 repatriantów z bagaża­
mi o wadze HJ0 ton,

LODOŁAMACZ 
„POSEJDON” W GDYNI

Po odwiezieniu z Ystadt 
do Szczecina 2 barci desan 
‘owych, zakupionych z' de­

mobilu amerykańskiego i re 
windykowanego z Niemiec 
statku pilotowego „Pilot IV” 
lode'amacz „Fosejdon” przy 
szedł do Gdyni.

M/S „SOBIESKI 
I M/S „BATOPA ’

Do Nowego Jorku wszedł 
26 bm. m-s „Sobieski". M-s 
„Batory", wczoraj był spo­
dziewany w Southampton a 
w Gdyni oczekiwany jest 
tak, jak to przewiduje plan 
jego rejsów, 31 bm.

KUCH W PORCIE 
GDAŃSKIM

Największy ruch statków 
w porcie gdańskim notowa­
no 24 bm. W dniu łym we­
sz o 13 statków, a wyszło 14. 
Niewiele zmniejszył się ten 
ruch w czasie Zielonych 
Świąt. 26 bm. stały w por­
cie 44 statki. 13 w Basenie 
Górniczym, w Torcie Wiśla­
nym — 4, w Kanale Porto­
wym — 15, ty Kaszubskim — 
4, Strefie Wolnocłowej —2 
i na stoczni 7.

27 bm. weszło do Gdań­
ska 9 statków pod 5 bande- 
lanii .wyszło 6 statków.

S/S ..NYSSA” Z ŁADUN­
KIEM DLA SZCZECINA 
S-s „Nyssa" odszedł 19 b. 

mieś. z Gdyni do Goteborga, 
skąd po wyładowaniu węgla 
zawinął 25 bm. do Helsing- 
borgu dla zabrania ładunku 
rudy przeznaczonej dla huty 
Stnłczyn pod Szczecin cm.

„REGISTER KtOW 
MA ROBOTE 

Przejmowane obecnie dla 
uaszej Marynarki Handlowej 
statki były na ogół rejestro­
wane w niemieckim reje­
strze statków lub przez
„Rus kij Register" Teraz,
jak tv izvstkie nasze jednost 
ki n orskie muszą zostać ża­
ki as- fikotvine przez „Lloyd 
Reo ster" przed pójściem w 
morze. Na zasadzie tego o- 
naczenia towarzystwo ubez­
pieczeniowe asekuruje sta­
tek i ładunek.

PSZENICA 
TV GDAŃSKU

Elewator odański wyłado­
wuje1 od kilku dni 9303 ton 
pszenicy jaką przywiózł ame 
tykański parowiec „James 
Smith" z Ca’vestone 

Klaruje American Scantic 
L;ne.

Gradowej Górze były po prestu niemożli­
we, Budynek przy ul. Grunwaldzkiej zaj­
muje więc obecnie studio or3z wydział pro­
gramowy. Paiter budynku został odjoowied- 
nio przebudowany. Wchodzimy do obszer­
nej piwzekalni, przeznaczonej dla osób mc 
ląCych za chwilę wystąpić przed mikrofo­
nem. Poczekalnia została urządzona w Sty 
lu kaszubskim, ze szlachetną prostotą. Ce­
ramika ludowa zdobi ściany i półki.

Nad drzwiami studia pali się czerwone 
światło — oznacza to, że wejście jest w tej 
chwili niedozwolone. Ponieważ jednak od­
bywa się nie audycja przed mikrofonem, a 
tylko próba słuchowiska, a przy tvm prasa 
umie wszędzie znaleźć drogę, udaje nam 
się przekroczyć tajemnicze drzwi. Duży, 

«podłużny pokój wyścielony jest suknem, 
które tłumi kroki. W głębi przy mikrofonie 
rozgrywa się właśnie scena słuchowiska. -Z 
grupy aktorów padaią w stronę mikrofonu 
jakieś bohaterskie słowa którym towarzy­
szy szum morza i plusk- fal Jerzy Grzybow­
ski, miody aktor, jest specjalistą od szumu 
morza. To bardzo prosta histeria: pociera 
się szczotl.ą o powierzchnie bębna. W od­
dzielonym tafla szyby — małym studio re­
żysera — denerwuje się ciocia 1 lala, że 
szum morza niepodobny jest do szumu i że 
w ogóle cala scena iest do niczego.

— Proszę powtórzyć! — rzuca C.ocia 
Hala przez telefon.

Zaczyna się więc od początku i powta­
rza kilkakrotnie, dopóki wprawne ucho re­
żysera nie zadecyduje, te wszystko jest 
w porządku

Obok wielkiego studia, skąd nadawane 
są słuchowiska i koncerty, znajduje się ma­
łe studio odczytowe, przeznaczone na pre 
lekcje, pogadanki, odczyty. Studio speake­
ra ‘o niewicH1 pokój, • • yposażony w skom­
plikowaną aparatirę. Tu też znajduje się 
adapter i zapas płyt. Działanie mnóstwa 
sygnałów i wyłączników tłumaczą nam spe­
akerzy gdańscy p. Lucyna Bette i p. Ol­
gierd Pawłowski.

Całe piętro zajmuje wydział programo­
wy — mózg rozgłośni. Tu rodzą się po- 
inyslv, powstają słuchowiska- interesujące 
audycje, tu kwalifikuje sĄ nadesłany ma­
teriał pod względem treści i formy. Tutaj 
prowadzi się studia nad ulepszeniem, uroz­
maiceniem programu. W ciszy swego ga­
binetu pracuie p. Szenwaldowa, naczelnik 
wydziału programowego, żmudną i odpowie 
dzialną pracę nad kwalifikowaniem materia­
łu wykonuje p. Des Loges. Tuta! też opra­
cowuje audycje i listy dzieci Ciocia Ha­
la — p. Halina Hohendlingerówna. Maszy­
ny w sekretariacie stukają: przepasuje się
program na dJeń jutrzejszy. Czekają na 
niego tysiące słuchaczy w miaście i na wsi 
kaszubskiej. Przynosi im umiłowane polskie 
słowo i upragnioną rozrywkę.

Oby głos stacji gdańskiej docierał ńn 
naidals.zych zakątków nałzych północno- 
gichodjiijh (erenow, (zg)
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Pilnuj szewcze kopyta!
W nr 1?°> Dz Bałtyckiego“ ukazał się 

w dziale „Śmiało i szczerze“ glos p. t. 
,.,Czy to jest plaża?“ na palący rzeczywiś­
cie temat plaży w Oliwie Jelitkowie. Au­
tor („Obserwator“) zdaje się jednak w prak 
tycznymi wniosku ulegać błędowi bardzo 
rozpowszechnionemu po wojnie i wypada 
na ten błąd w rozumowaniu wskazać.

Otóż „Obserwator“ dostrzegł na plaży 
jęKtkowskiej zwoje drutów kolczastych i 
kupy zardzewiałego żelastwa. Ale, „nie 
miejmy pretensji o to do Żarz. Mieisk. m. 
Oliwy, gdyż ma on do załatw ienia wiele pil­
niejszych i potrzebniejszych spraw“. Za­
chęca zatem młodzież, aby dopomogła Za­
rządowi w uprzątnięciu liazy.

Oto typowy przykład manii amatorstwa 
w sprawach, które mają zupełnie określony 
i wcale nie ochotniczy charakter.

Aparat biurokratyczny rozrósł się do 
niemałych rozmiarów, pobiera rozliczne o- 
płaty z najrozmaitszych tytułów (do szyl­
dów włącznie), kiedy zaś przychodzi do wy 
kazania się działalności, wtedy odwołuje się 
do pracy... młodzicżv, tej młodzieży, któ­
ra nie ma książek do nauki, a ma za to 
ogromne zaległości w wiedzy z czasów o- 
kupacji.

Żyjemy w nowoczesnym społeczeństwie 
20 wieku. W społeczeństwie tym obowią­
zuje właściwy podział funkcji i zasada, że 
każdy robi to, co do niego należy i za co 
mu płacą. Trudno, abv ZOM ograniczał 
się do drukowania afiszów, np. w rodzaju:

lłodzież oczyści Oliwę", „nauczycielstwo 
odbuduje W ybrzeże“ itp.

Zadaniem nauczycielstwa jest szerzenie 
oświaty, młodzieży — nauka, ZOM-u zaś 
— oczyszczanie miast.

Pilnuj szewcze kopyta! E. M.

Czyżby głód mieszkaniowy?
Przechodząc codziennie kilka razy ulicą 

Świętojańska. Stragamarską lub Szeroką u- 
bolewam zawsze nad rozrzutnością ludzi, 
którzy pozwalają na powolne niszczenie mi­
lionowych obiektów budowlanych

Olbrzymi kompleks gmachów 
goś dziennika niemieckiego, w niektórych 
partiach minimalnie zniszczony — stoi pu­
sty. (ni. Świętojańska?.

2. Dom zabytkowy z rozebranymi na 
opał zabytkowymi drewnianymi schodami 
i ramami okiennymi — poza dziurą w da­
chu nie posiada poważniejszych uszkodzeń 
— prze teiże ulicy.

3. Dom zabytkowy przy ul. Stragsniar- 
skiei wymaga wstawienia szyb.

Przykładów takich w ruinach Gdańska 
jest sporo. Winę ponoszą instytucji które 
iak syte psv, nie chcące nikomu oddać ko­
ści, nie pozwalnia innym na zajęcie się bu­
dynkami, chociaż same widocznie ich nie 
potrzebują. Ciekaw jestem, czy Nadzwy 
czajna Komisie Mieszkaniowa rozciąga swo 
ia działalność, na instytucje państwowe i 
społeczne, czy ogranicza się tylko do osób 
prywatnych? C. H.

Ośla ścieżka
Śmieszną rzeczą iest pisać r,ż do gaze­

ty o takiej drobnostce, ale widocznie ina­
czej być mc może. Prom W. 3 należący

Grobię Angiel­
ską z centrum miasta przewozi dziennie ty­
siące ludzi za 2 zl od „łebka“. I te tysiące 
iuezi muszą przechodzić przez przejście, 
szerokości 20 cm miedzy niepotrzebną ni­
komu barierą a gruzami. Godny poza owa- 
nia widok, gdy tłum ludzi spieszy się do 
pracy lub pociągu! Poszerzenie tei ścieżki 
udręczeń wymaga kilku gdzin pracy dla ie- 
ónegr robotnika i nie iest kwestią jakichś 
i redytów, planów, inwestycyj — tylko odro 
hiny zmysłu gospodarskiego.

Pruskie orły
Polskości Gdańska urągają:
1) Pruski orzeł na gmachu Powszech­

nego Zakładu Llbezpieczeń Wzaiemnycli, 
ul. Wały Jagiellońskie.

2) Dwa orfy pruskie na chorągiewkach 
blaszanych ora.z olbrzymi herb Hohenzol­
lernów z r. 1490 — V'yscka Brama, — 
Orbis, pi. 1 Main.

3) Orzeł pruski (herb Hohenzollernów) 
na rczydencii,królów polskich: Zielona Bra 
ma ul, Diugi 
Miejskiego).

Targ (pod opieką Zarządu

LISTY DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE" NALEŻY KIEROWAĆ POD ADRESEM 
REDAKCJI ..DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO”, GDYNIA, UL MŚCIWOJA 9,

Obchód dwulecia KBW
j* Gdańsku

Komunikat
w sprawie przyjęć u Wojewody

W związku z Częstym zwracaniem się 
fnteresan.ów w ramach przyjęć ogólnych 
(czwartkowych) do ob. W'ojewody z pomi­
nięciem właściwych starostów lub prezyden­
tów miast, co powoduje przewlekle spraw- 
cizanii stanowiska władz I instancji, sekre­

tariat Wojewody, gdańskiego zawiadamia, 
że z drbn 1. 6. br. przyjmowani będą 
przez ob. W ojewodę jedynie ci interesanci, 
którzy wykażą się dowodem zwracania się 
o właściwej władzy I insiancii (starostów, 

prezydentów miast).
Wyiątkowe przyjęcie z pominięciem 

władz I instancji nastąpić może jedynie po 
uprzednim rozpatrzeniu sprawy przez se­
kretariat Wojewody, lub w drodze specjal­
nego zaproszenia, po złożeniu odpowied- 
iego podania. Zapisy na listę przyjęć do­

konywane będą w czwartki godz. 9—I i.

Wieczór tłwjtikowj „CzyielnUa“
W dn'u 29, 5. rb. o godz. 19 w lokalu 

Czytelnika ‘ w Gdyni piaty ul. 10 Lutego 
27, odbędzie się „Wieczór Czwartkowy“, 
na program którego się złoży odczyt Marii 
Szpjrkówny o „Stolicy" Gojawiczj ńskiej.

\ związku z drugą rocznicą objęcia 
służby przez miejscowy pułk Wojsk Bez­
pieczeństwa Wewnętrznego, odbyły się w 
Gda ńsku uroczystości okolicznościowe.

Rozpoczęh się one w dniu 24 maja ape- 
m poległych żołnierzy i oficerów KBW. 

Apel odbył się w godzinach wieczornych 
na boisku sportowym pułku na ł,e zieleni 
i płonącego znicza. Po odczytaniu listy po­
ległych kompania honorowa oddała salwę 
karabinową. Następnie w świetlicy pulko- 
wej, przy współudziale dowództwa, dele­
gacji innych pułków, przedstawicieli władz 
i społeczeństwa, odbyła się uroczysta aka­
demia.

VI’ drugim dniu, po mszv polovej. od­
prawionej na boisku sportowym, odbyła się 
defilada oddziałów pułku.

Przemawiali m. in.: szereg, Rybczyński, 
któr przybył na uroczystości do Gdańska 
w delegacji oo swej jednostki, toczącej w 
chwili obecnej bój z bandami LIPA na po­
łudniowych krańcach Rzeczypospolitej oraz 
młody iekrut. ochotnik szereg. Ujma.

Podczas uroczystości przygrywała orkie­
stra kolejarzy. Defiladę, obok dowódcy i 
.•'lauz pułku, przyjął w imieniu wojewody 
gdańskiego wicewojewoda Gadomski. Po

Gdański Zespół Artystr-ny
w Kartuzach

Gdański {śespół Artystyczny pod 
kierownictwem znanej pisarki Malwlny 
Szczepkowskiej występuje w wtorek, 
dnia 2f bat. o godz. 19 w Kartuzach 
w sali Kina „Kaszub”. Grana będzie 
znana publiczności gdańskiej z wielu 
przedstawień „Szkoła śmiechu”, na któ­
rą. składa się jednoaktówka Fredry p.t. 
„List” oraz operetka-groteska pt.„Księ- 
zniczka Pstrzykonii”. Oba .utwory gę­
sto przetykane są śpiewem, muzyką i 
tańcem. (dk)'

defiladzie odbyły się zawody sportowe mię 
dzy drużynami wojskowymi, potem zaś spo 
żyto wspólny żołnierski obiad. Uroczysto­
ści zakończono częścią artystyczną, w wy­
konaniu żołnierzy.

U
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25-§©cifi Gedanii
pierwszej polskiej orpniiacji w Gdańsku

We wrześniu br. KKS „Gedania" ob­
chodzić będzie 25-lecie swego istnienia. Na 
odbytym w dniu 22 bm. zebraniu ukonsty­
tuował się komitet organizacyjny, w skład 
ttórego weszli: w.-dyrektor DOKP Gdańsk, 
inż Janiszewski jako przewodniczący, po­
seł Jankowski i mgr Kosmowski jako za- 
tępcy.

iMydło PIERWSZORZĘDNEJ 

JAKOŚ OZ

Z okazii zbliżającego s.ę jubileuszu war­
to przypomnieć, że klub „Gedania" by! 
przed wojną icayną polską organizacją spor 
tową na obszarze całego Gdańska. Skupiał 
on w swych szeregach nie tylko kolejarzy, 
lecz również znaczną część Polonii gdań­
skiej, dia której każdy występ, każda im­
preza tego klubu miały charakter manife­
stacji polskości.

Toteż władze niemieckie — szczególnie 
w okresie rządów narodowo - socjalistycz­
nych — szykanowały na każdym niemal 
kroku działalność tego klubu. Wielu jego 
członków padło ofiarą bestialskich mordów 
iuż w pierwszych dniach wojnv, a poważna 

ość powędrowała do obozów koncentracvj 
nydi.

Komitet organizacyjny obchodu iubileu- 
czowego zamierza opracować wyczerpującą 
historię klubu od chwili jego założenia Jo 
dziś. W związku z tym komitet zwraca się 
do byłych członków KS „Gedania" z go­
rącym apelem o nadsyłanie opisów włas­
nych przeżyć związanych z tą organizacja 
sportową ze szczególnym uwzględnieniem 
nazwisk kolegów klubowych, którzy nale­
żeli do poszczególnych sekcji i drużyn.

Wszelkie listy w tej sprawie należy nad­
syłać do DOKP Gdańsk, Biuro Personalne, 
ktfęrjrt Prasowy, pokój m co

Szkoła śmiechu
na koiome letnie

Koło Przyjaciół Har.crstwa przy’ I Pań­
stwowym Gimnazjum i Liceum w Gdańsku 
Wały Piastowskie ó, zakupdo w Teatrze 
Mieiskim we Wrzeszczu w dniu 5 czerwca 
br. o godz. 19.15, przedstawienie „Szkoła 
Śmiechu ', z którego dochód przeznacza na 
akcie letnią harcerstwa.

Przedsprzedaż bMetow w sekretariacie 
Gimnazjum, a w dniu przedstawienia w ka­
sie Teatru Miejskiego we Wrzeszczu od 
godz. 16.

Gdańskie 
pogotowie riMo^e
w nowym lokelu

Miejskie pogotowie ratunkowe w Gdań­
sku, dotąd mieszczące się przy ul. Nowy 
Świat, przeniosło się kilka dni temu do 
nowego lokalu w gmachu Wydz. Zdrowia 
Zarządu Mieisk. przy ul. Hucisko.

Obecne pomieszczenie pogotowia znaj­
duje się w suterenie, ale mimo to jest du­
żo wygodniejsze lepiej urządzone, niż 
noprzeunie. Lokal składa się z 3 pokoi, ko­
rytarzyku i składu, .eden z pokoi przezna­
czony iest na dyżurkę dla lekarza, drugi — 
z telefonem — zajmu'a felczerzy i sanita­
riusze, w trzecim mieści się ambulatorium. 
Całe pomieszczenie zostało odnowione, (w)

Bezoławe koncerty popularne
Okręgowa Komisja Zw. Zaw. w Gdań 

sku referat kult.-ośtviat. przy współpra­
cy Zarządu Koła Zw. Zawr. Kolejarzy or 
ganizuje na terenie wojew. gdańskiego 
cykl koncertów popularnych przezna­
czonych dla świata pracy. Udział w kon­
certach biorą: orkiestra symfoniczna ko­
lejarzy oraz soliści. Pierwszy taki kon­
cert odbędzie się w dniu 28 maja o godz. 
18 w sali Robotniczego Domu Kuitury 
fPolonia) we Wrzeszczu. Wstęp bez­
płatny.

Zniżki
na imprezy cyrkowe 
dla Zw. Zawodowych

Okręgowa Komisja Zw. Zaw. wyjednała 
dia świata pracy 50 proc. zniżki na niaią- 
ce się odbywać przedstawienia i pokazy 
Państw. Cyrku Nr. 2 we Wrzeszczu. Zni­
żki ważne będą od dnia 2 czerwca br.- 
Chcący skorzystać ze zniżek powinni zwró­
cić się do swoich związków branżowy li. 
które z kolei otrzymają ie w wydziale kul­
turalno oświatowym OKZZ w Gdańsku.

Odnaleziono zwłoki
zaginionego palacza 
szwedzkiego statku

Wydobyte przed paru dniami w porcie 
gdyńskim zwłoki topielca, zostały już ziden­
tyfikowane. Topielcem był palacz ze szwedz 
kiego statku „Marianne Bratt , Johannes 
Taravajncn który 5 marca br. wyszedł ze 
statku do miasta < więcej nie wrócił. W roz 
poznawaniu topteica dopomogli marynarze,
dawjg fcslste Zai3aiasji5 ss (m)

Sztandar Zw. (JczestWalk. Zorojne)
ęmj Gdańsku

Zarząd Powiatowy Zw. Uczestn. Wal­
ki Zbrojnej w Gdańsku zaprasza społe­
czeństwo pow. gdańskiego, organizacje 
miodzjeży wojskowe, partyjne i szkol­
ne do wzięcia udziału w poświęceniu 
sztandaru, które się odbędzie w dniu 1 
czerwca.

Na uroczystość tę spodziewany jest 
przyjazd Marszałka Polski oraz prezesa 
7w. gen. Wiiołda Jóźwiaka.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI.
Godz. 7.30 — zbiórka członków Zw. 

przy ul. Uphagena 23 b we Wrzeszczu 
obok budynku YMCA (Czloakovrie Zw. 
stawią się punktualnie i w mundurach 
wojskowych).

Godz 8 - zbiórka organizacji, dele­
gacji, stowarzyszeń, firm itp. przed bu­
dynkiem Zw.

Godz. 8.40 — wymarsz do koście ła 
Serca Jezusowego (obok Dworca kr^e- 
jotvego) na Mszę św. i poświęcenie 
sztandaru.

Godz. 10 — powrót do teatru „Poij- 
nia" przy ul. Rokossowskiego.

Godz. 10.20 — akademią i d- korac.« 
zasłużonych bc ,'owników o Niepodleg­
łość i Demokraci? krzyiagii partyzan 
kimi i innymi odznaczeniami.

Godz. 11 — wbijanie nwożdzi ? wpi­
saniem się do księgi pamią.kowej sztan 
daru.

Godz. 12 — wręczenie sztandaru cho­
rążemu Zw. U. W. Z.

Godz 12.1U — defilada przed pomni 
kiem Czołgistów. — Po defiladzie zaba­
wa w lokalu „Polonia".

„Zielona Wycieczka”
Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“

„Zielona Wycieczka", zorganizowana 
przez Wydz. Kulturalno - Oświatowy Spół­
dzielni Wvdawn „Czytelnik w dn. 25 i 26 
maja, w zupełności się udała

Zaledwie kilka 'osób, zrażonych niepo­
godą, zrezygnowało z wycieczki. Ci, wtórzy 
nie zlęldi się deszczu, zostali nagrodzeni, 
ponieważ iuż od chwili zajęcia miejsc na 
statku iv Gdańsku deszcz przestał padać, 
a przez caią drogę do Elbląga można było 
podziwiać interesuiacą krajobrazy z pokła­
du statku.

Uczestnicy wycieczki, choć przeważnie 
początkowo obcy sobie, szybko poznali się, 
tworząc sympatyczny i zgran, zespói. Przy 
jęcie wycieczki w Elblągu było przygotowa­
ne przez pełnomocnika powiatowego „Czy­
telnik-," mgr .Mączcwskiego, klon zrobd 
wszvstko, aby uczestnikom wycieczki było 
najmilej i najwj’godniei. Na przystani ocze­
kiwało na gości z Gdyni trzech harcerzy, 
którzy ofiarowali swą pomoc jako przewod­
nicy po Elblągu i zadanie swoje spełnili w 
sposób uimujący. Uczestnicy wycieczki skła 
daią harcerzom serdeczne podziękowanie 
na ręce najstarszego z nich, Adama Bnrto- 
szewsk.ego.

bardzo serdecznego przyjęcia doznali 
uczestnicy wycieczki w miejscowym punk­
cie PCK, gdzie kierownictwo ctiarowaio do

Wydział handlowy 
Sądu Otrę* owego w Gdańsku

O rozwoju życia handlowego Gdańska i, 
ożywieniu portu świadczy rejestr handlowy, 
do którego dotychczas wpisano już około 
450 firm handlowych i około 170 spółdziel­
ni.

Licząc się z dalszym rozwojem ruchu 
handlowego w porcie i mieście Gdańsku i 
Uwzględniając dezyderaty sfer kunieck.Lh 
Ministentwo Sprawiedliwości zamierza otwo 
rzyć w Sądzie Okręgowym w Gdańsku od­
rębny wydział handlowy. Projekt rozporzą­
dzenia został już opracowany, a prace przy 
gotowawcze w terenie są już na ukończe­
niu. Do wydz. handlowego zostanie powo­
łanych 24 sędziów handlowych, przedsta­
wionych przez upoważnione do tego przed­
stawicielstwo sfer gospodarczych.

W chwili obecnei w Wydz. Cywilnym 
Sądu Okręgowego w Gdańsku toczy się 
wiele spraw handlowych, których rozpozna­
nie wymaga udziału czynników facho­
wych. (w)

Zapisy dzieci
do publicznych szkół 
powszechnych

W dniach 29, 30 i 31 maja br. odbędą 
się zapisy do publicznych szkól powszech­
nych w m. Gdyni.

Zapisom podlegają wszystkie dzieci za­
mieszkałe w granicach miasta Gdyni, uro­
dzone w r. 19U) oraz te dzieci, urodzone w 
latach 1933—1939. które z jakichkolwiek po 
wodów w r. szkolnym 1945-46 nie uczęsz­
czały do szkoły powszechnej.

Do zapisu winien osobiście zgłosić się z 
dzieckiem ojciec lub matka a jeżeli rodzi­
ce, nie żyją, opiekun lub opiekunka, przy­
nieść ze sobą metrykę urodzenia, świadec­
two szczepienia ospy craz ostatnie świadec­
two szkolne dziecka.

Zapisy odbywać się będą we wszystkich 
publicznych szkolaęłi miasta Gdyni w go­
dzinach 10—13 i 15—18,

n.y-
Jak

tu

dyspozycji wycieczki najładniejsze \ najwy* 
godniejsze poko,e, dbaiąc o to, ab\ wszyscy 
mieli maksimum wygody i zadosvc|cnia.

W poniedziałek rano, wydeczi-3 udała 
się pociągiem \r dalszą drogę do Llałborka 
przez Stare Pole. w Starym Polu Przewod­
niczący miejscowego Kola „CzyFj^a“', 
ob. jan Iwaszkiewicz, przygotował nanim z<*.J 
jęcie gości śniadanie oraz postarał sięoios ał 
zwolenic na zwiedzenie cukrowni. i,lcu

Cukrownia w Starym Polu w listeś r 
1946 r. została puszczona w ruch i pov 
sie kampanii przerobiła 600 ton burtuL,

Oprowadzający wycieczkowiczów ”, 
krewni zastępca kierownika technic 
ob. Grula udzHnl odpowiedzi na w 
pytania i starał się iak najdokładniej 
śnić przebieg produkcji.

Z cukrown wymoczka udał'1 się 
mszę św. dc i iejscew*,1 kościółka, a 
stepnie w dalszą drogę uo Malborka, 
i na poprzedn ji e.apach wycieczki, i 
oczekiwał gcści przedstawicie! „Czytelnika" 
pełnomocnik pow. oh. Krzcwicki, który od 
razu poprowadził wycieczkę na obiad. VI1’, 
czasie krótkiego odpoczynku odbyt się kon­
kurs na najlepszy dowcip. Naturalnie, wply 
nęlo to doskonale na humory uczestników 
wycieczki, które i tak zresztą nrzcz cak 
czas dopisywały. Nagrodę w postaci książj 
ki Pytlakowskiego „Wielki cień" zdoL, 
droga głosowania cb, Adam Bilski, któj 
dla podkreśleni-! słuszności decyzji zabawia 
nadal przy obedze całe towarzystwo dow­
cipami.

Po obiedzie zwiedzano stary, zabytkowy 
zamek krzyżacki, og'ądaiąc po drodze stary 
ratusz. Zamek robi imponuiące wtażenie. 
Mimo ogromu zniszczeń, jest jeszcze tak 
wiele do zobaczenia i tyle trzebaby poświę­
cić czasu na pobieżne choćby obejrzenie 
całości, że wycieczkowicze postanowili iesz 
cze raz tu przejechać, ale już na cały dzień.

Droga powrotna prowadziła przez 
Tczew. Najzupełniej zadowoleni ar -pędze­
nia czasu uczestnicy wycieczki żegnali jej 
organ zatorów łowami:

„Urządzajcie państwo jak najwięcej ta­
kich wycieczek — a nie zapominajcie o 
nas". (*)

Zwią?ek Młodzieży 
Demokratycznej 
w Sopocie

W Sopocie * ’o utworzone kolo Zw. 
Młodzieży Demokratyczne).

Liczy ono powyżej 30 członków, rekru­
tujących się spośród młodzieży’ inteligenc­
kiej. Na pierwszym posiedzeniu wybrano 
zarząd, w skład którego weszli: Dąbrowski 
Adam jako przewodniczący i Ziółkowski 
Henryk jako jego zastępca. I.okal i sekre­
tariat kola mieść, sie przy komitecie Str, 
Dem. w Sopocie Bi. Ko: ciuszki 16.

Niewielkie subwencje Str.^ Dem. pozwać 
iaią kołu na rozwinięcie dość żywe: ził*
lalncści w dziedzinie sportowej. Doprowa­
dzono do stanu używalności boisko spor­
towe, zorganizowano sekcie koszykówki i 
siatkówki. W pierwszy dzień Zielonych 
Świątek członkowie koła urządzili wyciecz­
kę do karti . (sz,

25 lat pracy
Dwaj naczelnicy wydziałów Izby Prze­

mysłowo - Handlowej w Gdyni: Michał Ko- 
rytowski i Piotr Dostatni przepracowa'i w 
samorządzie gospoda!czym 25 lat. Z o-azji 
tej na plenarnym „ebraniu Izby Przemcslo- 
ivo - Handlowej otrzymali od prezydium i 
dyrekcji Izby dyplomy pamiątkowe, (z)

XIV koncert symfoniczny
Filharmonii Bałtyckiej

W dniach 30 i 31 maja br. w Sopocie 
i Gdańsku odbędzie się ostatni w sezonie 
zimowym koncert symfoniczny Filharmonii 
Bałtyckiej. Następne tygodnie pracy orkie­
stry poświęcone będą wyjazdom. Dia zwo­
lenników muzvki symfonicznej będzie wiec 
koncert ten ostatnią sposobnością do wysłu­
chania muzvki symfon cmiej przed rozpo­
częciem letnich imprez Filharmonii.

Z okazji pobytu na Wybrzeżu delegacji 
literatów czeskich program koncertu zawie­
rać będzie dwa arcydzioła ich muzyk., a 
mianowicie: Smetany — Z czeskich łąk j

gajów, oraz I. Vi'oriski — fortepianowe W*, 
riazioni di bravura (pierwszy raz na Wy­
brzeżu).

Koncert uświetni swym udziałem _.iako- 
mity czeski pianista *— Ilia Kurnik. Na resz 
tę program złoży się: Tomteau de Coupe­
rin — Ravela, oraz dawno u c grane .wspa­
niałe Odwieczne pieśni — Kai łowicza

Zarówno program, jak i sposobność za 
manifestowania wspumości kulturalnej z 
bratnim narodem 1 -zccliów oowinny przy­
czynić się do wzmojenia frekwencji ua tym 
pięhiym koncercft.
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Ogłoszenie o przetargu
Gdańska Dyrekcja Odbudowy (Sopot, 

3 Maja 34) ogłasza następujące pizetar- 
gi nieograniczone na wykonanie robót
budowlanych:

A — zabezpieczenie kościoła Brygi­
dek przy ul. Brygidki w Gdań­
sku z terminem wykonania 3 
miesiące,

'l — remont dziedzińców (Muzeum 
Kolejowe i Hall Obr. Metali) na Po­
litechnice Gdańskiej — z ter­
minem wykonania 3 miesiące,

C — budynek szkolny Wyższej Szko 
ly Pedagogicznej we Wrzesz­
czu, ul. Siedlica 18 i 19 — z 
terminem wykonania 3 mie­
siące.

OFirRTY należy składać w kancelarii 
GDO poi. nr 11 na przetargi w punk­
tach:

A — do dnia 7 czerwca 1947 r. godz. 
10 otwarcie ofert tegoż dnia 
o goćłz. 10.15;

B — do dnża 7 czerwca 1947 r godz. 
11; .otwarcie oiert tegoż dnia 
o gojdz. 11.15;

C — do dpia 7 czerwca 1947 roku 
godz- 12; otwarcie ofert tegoż 
dnia!o godz. 12.15.

/Bliższych (informacji udzieli Oddz. 
Glinów i Zleceń GDO pok, nr 22 między 
9- -12, gdzie też mogą oferenci otrzymać 
za j zwrotem kosztów warunki obowiązu­
ją ice oferentów, ślepe kosztorysy, wzór 
o( erty, wzór umowy, ^warunki ogolne i 
sz, czegółowe (techniczne) wykonania r0' 
bc'it budowlanych. 1515-k

k OGŁOSZENIE

Cm O
s ki

,<5'. Zarząd Miejski m. Sopotu, Oddział 
Aphbipwizatii. podaje do wiadomości, że 
w terrnr 'nie do dnia 7 czerwca 1947 r. 
zakłady 1 pracy uprawnione do przydzia­
łu wypi awek, winny złożyć wykazy 
Imienne zaintercsowanch pracowników. 
Do wyk arów należy dołączyć zaświad­
czanie r lekarza urzędowego, stwierdza­
jące oJf^kes ciąży ponad 7 miesięcy, lub 
wiek dr ' ziecka do 3 miesięcy, oraz 19 od­
cinek ® karty ,,’M" z miesiąca czerwca 
1°47 r. Ą Dla pracowników PKP wyznacza 
się od.Z(|cinek nr 40 karty „MK" macie­
rzyński ej z miesiąca czerwca. Z przy­
działy c wprawek mogą korzystać tylko 
posiać1 'żacze kar1 I kategorii z wyłącze­
niem d. pracowników przemysłu węchowe­
go , hutniczego, metalowego i wlókien- 
nm Czego, które są zaopatrywane przez 
Z yjedn. Centr. Aprow, Wyprawkę przy­

dziela się tylko jeden raz-. W wypadku 
otrzymania wyprawki z Opieki Społecz­
nej lub innych źródeł, uprawniony tra­
ci prawo do otrzymania wyprawki na 
karty „M".

Po terminie żadne wnioski nie będą 
przyjmowane. 1518-k

S7 0 T 
ohs'

Zarząd Miejski w Gdańsku
przyjmie kilku kwalifikowanych 
PRACOWNIKÓW na stanowiska pobor- 

rów podatkowych (egzekutorów). 
Warunki wynagrodzenia (ryczałt plus 
procent od sum pobranych) do omów ie- 
nia u Wvdzialo Finansowym, Oddział 
°odatkowv. — Wymagane jest złożenie 
kaue i w gotówce lub papierach warloś- 

ciowych.
Kaiodycfeci winni zejlosić sie do Zarządu 
Miejskiego w Gdańsku, ul.’ 3 Maja 10, 
T piętro, pokoi nr 105 b, w godzinach od 
12 do 13 z podaniem, życiorysem, świa­
dectwami szkolnymi i pracy, 1523-k

Zarządzenie
Na podstawie ustawy z dnia 22.JI 

1935 r, o zapobieganiu chorobom zakaź­
nym i o ich zwalczaniu (Dz. U. R. P. Nr 
27, poz. 198)- i ustawy z dnia 19.VII 
1919 r. o przymusowym szczepieniu och­
ronnym przeciwko ospie (Dz, URP Nr 13, 
poz. 113 1934 r.) jak również Rozp. Min. 
Zdrowia, wydsneqo w porozumieniu z 
Min. Adm. Publ, z dnia 17.IV 1945 r. 
w sprawne przeprowadzenia przymuso­
wych szczepień ochronnych przeciw du­
rowi brzusznemu (Dz. URP Nr 15, poz. 
Bo).

Zarządzam;
PRZYMUSOWE OCHRONNE SZCZEPIE­

NIE przeciw esm
w dniach od 18 maja do 1 lipca 1947 r. 
oraz od dnia 15 sierpnia do 1 paździer­

nika 1947 i.
A) Szczepieniu pierwszemu: podlegają

wszystkie dzieci, które nie ukończy­
ły 1 roku życia.
Wszystkie dzieci szkolne, które do­
tąd nie były szczepione

B) Szczepieniu powlórnemu: podlegają
wszystkie dzieci, które ukończyły 
(i lat, a nie ukończyli'’ 7 lat. 
Wszystkie dzieci szkolne, nie za­
szczepione dotąd powtórnie. 

PRZECIW DUROWI BRZUSZNEMU 
Szczepieniu podlegają wszystkie oso­

by' urodzone yv łatach od 1887 do 1942 r. 
w terminie od 16 maja 1947 r. do 1-go 
lipca 1947 r.

Szczepienia odbędą się w następują­
cych punktach miasta:

Przeciw ospie — Ośrodek Zdrowia 
ul. Dworcowa 14 w godz. 8 — 16.

Przeciw durowi brzusznen« i — PCK 
ul. Chrobrego 3 w godz. 9 — 17.

W stosunku do osób, które nie wy­
każą się świadectwem odbytego szcze­
pienia, będą zastosowane sankcje adrni- 
nistracyjno-karne.

Prezydent Miasta 
(—) Soboń Tadeusz 

Wiceprezydent
Lekarz Miejski m. Sopotu
(—) Dr WI. Duchciewskl.

Sopot, dnia 2 maja 1947 - 1519*k

RENTGEN
diatermie, — Pantostaty

kwareówki „Solluxy”
Aparaty i części 

SPRZEDAŻ ZAMIANA

Bytom, ul, Brzezińska 3, teł. 23-02 
!446-k

Zatiiy Mmm ftbrzm
poSZllk U j a

1) TECHNIKÓW I MONTERÓW
samochodowych

2) BLACHARZA na roboty karośe- 
ryjue

3) ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO 
Reflektuje się na siły wysoko kwa­

lifikowano.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje WY­
DZIAŁ PLRSONALNY -' G (i a ń s k, 
ul. Waty Jagielińskie 9 1i 00-ki

WEŁNĘ SUROWĄ
stale kupuje i zamienia na tknninv gotowe 
albo na wlńrzkf* mas?vnowa. Płaci najwyższe 
renv. ŁÓDZKA HURTOWNIA ART. WŁÓKIEN 
NICZYCH, POZNAŃ, M. FOCHA I« w Hali 
Targów Poznańskich naprzeciw Dworca Za­
chodniego. Tifsl. 63*31. 1427-k

Minia ołowiana 
aleita ołowiana 
szkło wodne 
Ałun amonowy 
Siarczan miedzi

proc.
Solventnalfa li
Toluen
ftf S \ SL RE 
M&fMna w łuskach

do nabycia w

*Ei!
Oddział w Gdańsku - trzeszcz, ul.

Telefon Wydziału Handlowego 4-13-05
Sprzedaż tylko na województwo gdańskie

HOlfu

TEATRY
UIE.ISI „W VB8ZEZE'. Gdynia. Plac Grunwaldzki 

Czwartek — ąodz. 19.2' — komedia Szi-lcs- 
p:ra , Jak wara się bodoba" w reż. iwo Gal* 
U. W piątek teatr nieczynny.

A KTO ft O W - Gdynia, Skwef Kościuszki 12.
C/wartek i piqtok — god?. 23.00 — kome- 

k „ dio Malin „Mednr" w reż W lars^ewsk ie‘ 
lKTOR(HV — Sopol Rokossowskiego 41

Czwartek i pijjtek — godz. 20.00 — koma- 
Sardou — ,,Madame Sans Gone'* —

inrreL-»6^ w Zaslrzeżyńsk ic.go
MJfcJSKI, Wrzeszcz, «1. Grunwaldzka 16.

Czwartek i piątek — gody. 13.00 — „Szko­
ła śmiechu".

IV Y S T A W Y
Wystawa obrazów J. Gulińskiego 

jest codziennie w* lokalu 
ni. 10-go Lutego 15 „Rytm" —

otwarta
Gdynia,

Wystawa starych sztychów, otwarta codzien- 
c !„^,.00d w „Salonie Upowszechnienia
sztuki w Sopocie, ul. Rokossowskiego 54.

yvvytdwd rpprodukcji impresjonistów trancu- 
;fwdrta codziennie od 11—18 w Sa-
Upowszochni.nia Sztuki Oddziału Gdań- 

'gS n ZPAP’ ~ Wrzeszcz, Al. Roki ssowskio-
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ZEBRANIA I ODCZYTY
Czytelnia Bractwa Literackiego we Wrzesz- 

ffin — taopatrzona bogato w czasopisma otwarta 
last codziennie od godz. 17—19.

RADIO
NA PIĄTEK 30. V 1947 R. 

nu tali 13311 m.
6,00 Sygnał czasu, pieśń religijna, dziennik 

poranny. 6.20 Gimnastyka i muzyka poranna z 
Powiania. 6.57 Sygnał czasu aud. na dzień do­
bry i muzyka z Krakowa. 7.15 Wiadomości dzień 
nika radiowego. 7.35 Program na dzień bieżący— 
lok. 7.40 Muzyka. 8.30 Informacje ogólnopolskie. 
8.40 Skrzynka PCK. 8.50 Aud. dla szkól średnich* 
— lok. 9.05 Przerwa. 14.15 Odczytanie programu 

opolski ego — lok. 14.13 Aktualia — lok. 
Muzyka — lok. 14.45 Reportaż — lok. 

‘V5* Informacje miejscowe — lok. 15.00 „Wyro­
sły nam skrzydła u ramion’’ słuchowisko dla 
ozieci starszych. J5.30 „Pół godziny do tańca”. 
Gra zespól instrumentalny pod dyr. Jana Caj- 
mera. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.12 Muzyka
* P -1; lb-30 Audycja dla chorych z Katowic,
»8.45 Polska Pieśń Ludowa w wyk. Chóru PR,
• t’?!? Felieton Stefanii Grodzieńskiej z Łodzi.

Reportaż. 17.20 Koncert Małej Orkiestry 
PR. 17.50 Koncert dla przodowników świata pra­
cy z Katowic. 18.35 Aud. Zwigzku Straż-/ Po­
larnych. 18.42 Skrzynka PCK. 18.45 AudycU dla 
wat z Poznania. 18.55 U naszych pr> idół. 
19.15 „Fenomen literatury'* felieton z EUdgońz- 

NTuzyka- 19 40 Dziennik wieczorny. 
20,00 Koncert symfoniczny w wyk. orkiestry Fil­
harmonii Łodzi. 2J.45 Radiowy Uniwersytet Lu­
dowy z Krakowa. 22.00 Kwadrans prozy. 22 15 
Aud. rozrywkowa 7 Evdgo«zc/v. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika radtowev«. 23-15* ptL1. 
gram na dzień następny. 2?.?5 NNuvka —J3-5S JAońwemc liymŁ, ^ lc-

Ogtoszenie o przetargu
h-

GŁÓWNY URZĄD MORSKI ogłasza 
przetarg nieograniczony:

1. na wykonanie robót remontowo- 
budowlanych w latarni morskiej 
i w budynku mieszkalnym i gos- 
podarrzvm przy lalami morskiej 
w STIEO,

2, pa wykonanie zewnętrznej insta­
lacji wodociągowo-kanalizacyjnej 
do bud. G. U. M. w Jastarni.

Przetarg odbędzie się dnia 9 czerwca 
1947 r. o godzinie 11 w Wydziale Admi­
nistracji Wybrzeża G. U. M. Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 204, pokój 
nr 5 gdzie oferenci mogą uzyskać bliż­
sze informacje. Oferty należy składać 
osobno:

a) na roboty vc-montowo-budowlane 
przy latarni morskiej w STIL O,

b) na wykonanie instalacji wodocią- 
gowo-I analizacyjnej w Jastarni.

Do oferty należy dołączyć dowód 
wpłaty wadium w wysokości 2 proc. 
oferowanej sumy.

Główny Urząd Morski zastrzega so­
bie prawo dowolnego wyboru oferenta 
oraz prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodów.

OgSoszeire o przetargu
2.

Główny Urząd Morski, Wydział Ad­
ministracji Wybrzeża w Gdańsku- 
Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka nr .204 
ogłasza przetarg nieograniczony i

na dostawę kamienia (okrąglaka! 
o średnicy 20—.39 cm, loco bocz­
nica portu Władysławowo w ilo­
ści 100 m sześć.

Oferty w zalakowanych kopertach 
należy składać w Wydziale AdminiStra; 
cji Wybrzeża pok. 3, do godz. 10.30 dnia 
9 czerwca 1947 r. W tym samym poko­
ju można otrzymać uprzednio warunki 
techniczne i podkładki przetargowe. Ot­
warcie ofert nastąpi w tymże dniu o 
godz. 11.

Wadium w wysokości 2 proc. ofero­
wanej sumy należy wpłacić do kasy 
Urzędu Skarbowego, a kwit dołączyć do 
ofertY-

Główny Urząd Morski zastrzega so­
bie prawo dowolnego wyboru oferenta 
oraz prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny.

Ogłoszenie o przeta gu
3.

Główny Urząd Morski, Wydział Ad- 
ministracji Wybrzeża w Gdańsku- 
Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka nr 204 
ogłasza przetarg nieograniczony

m- wydobycie zatopionych w por­
cie Helu 3 jednostek pływających.

Oferty w zalakowanych kopertach 
należy składać tamże w pokoju nr 3 do 
godz. 10.30 dnia 9 czerwca 1947 r

Otwarcie ofert nastąpi o godą. 11,
W tymże pokoju można otrzymać 

npr; ednic warunki techniczne i pod­
kład! i przetargowe.

Wadium w wysokości 1 proc, ofero­
wanej sumy należy wpłacić do kasy 
Urzędu Skarbowego, a kwit dołączyć do 
oferty.

Główny Urząd Morski zastrz.oga so­
bie prawo dowolnego wyboru oferenta 
oraz prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. i522-k

GŁÓWNY URZĄD MORSKI.

SPRZEDAŻ

STÓŁ, krzesła, 2 łóżka, szafki i szafę sprzedam. 
Wiadomość od 17-ej, Sopot, Czyżewskiego 8—-10
LpJt-_____________ 626-M
SPRZEDAJEMY samochód Firmy Renault 4,5-to no­
wy t prawem własnońH, zarejestrowany, w sta­
nie bardzo dobrym. Wiadomość: Wrzeszcz, Al­
do nv_ 17._________ 8-11
FUTRA — pelisy, skórki futerkowe niewypra- 
wione, galanterię skórzany, walizki — kupuje ~ 
surze da je — Wiśniewski Gdynia, Świętojań­
ska 36;_________________________________ 6G6-M
KIOSK sprzedam w Gdyni w dobrym punkcie. 
Adres w P7ien. Balt. 368fi
HURTOWA sprzedaż dewocjonalii oraz wszelkich 
pamiHtek religijnych, Ricjosiński, Warszawa. Mar 
szalko wsk a 108. 115-kw
KROWY — świeżodojnft i wvsokocie’mi sorze- 
dam. 'WittJte, Wejherowo - £m;ccbowo, Leśna 3.

'______________________________ 3631
SPRZEDAM pięknego Doga. Gdyr.ia, Pułaskiego 6,
Stolarnia. _____  *3674
SAMOCHÓD osobowy „Hanomag’’ no chodzje, 
stan bardzo dobry, tanio sprzedam. Wiadomość:
teł, 425-40,_____ J086-jsl
MOTOCYKL DKW 350 na chodzie sprzedam lub 
-aniienic na słabszy [200—2501. Wiadomość: 
Wrzeszcz, ul. Parkowa 9 — 7. 357-sk
FABRYKA Cukierków i Czekolödv ,, Delicja'’, 
Łódź, Żeromskiego 31 poleca cukierki, karmelki
1 rzekolady w dużym wvborze. Wvsvlamv za
zaliczeniem. Cennik na żądanie. JM kw
KIOSK sprzedam. Wiadomość: Gdynia, Żeromskie 
no 4 — 8. v 3707
IMWINO v? dobrym stnnio" sprzedam. ' Zgłoszenia ‘ 
do Dzień. Bałt. pod ..Pianino". 3715
AUTO nółtoratonowc na chodzie sprzeda .Snół- 
dzielnia. _tel. A22-32. 689-wr
2 AKWARELE Rvmszy i Mirhb?0”.rskicgo 7 ar­
chitektury *pr-edam. Kilińskiego 6 — 6,
nia 18 — 20 rod?. " 3724
SPRZEDAM sklep spożywczy dobrnę nrosperuio- 
rv 7 pokoikiem, kuchnia piwnicy, Morska 03. 
Ryszewska. 374

TOTRZEBNA pomoc domowa — podstawowe go­
towanie, zamiłowanie do dzieci. Abrahama ^8
m,_16, Gdynia._____________ 3675
POSZUKUJ!5} czeladnika krawieckiego. Zakład
Krawiecki, Sopot, Stalina_780,___________ 624-M
GOSPOSIA uczciwa, czysta potr7ebna od zaraz. 
Warunki dobre. Sopot, ul. Pulaskieqo 23-a II p,

3682
TOSZUKUJEMY przedstawicieli. Dochody intratne. 
Oferty: ,,Vao” Katowice, Skrzynka pocztowa 376,

__1445
Sopot, 
1513-k

POTSZEBNY croniec. Zgłaszać się CM3 
Stalina 793.
EKSPEDIENT uczciwy, inteligentny, energiczny, 
potrzebny natychmiast do sklepu papierniczego 
Gdańsk, Wały Jagiellońskie 6. Reflektujemy tyl­
ko na siłę pierwszorzędny. ___________ Uroki
EKSPEDIENTKI młode o dobrej prezencji do 
kiosków w Sopocie 1 Wrzeszczu, oraz aamodziel 
na silą biurowa ze znajomością księgowości i 
pisania na maszynie potrzebne. Poważne referen­
cje konieczne. InJormacje: ,,A1sta", Wrzeszcz, 
Konopnickiej 3-b. 98-A
CHŁOPIEC do 
ruta 44, sklep. 
FRYZ JER™rabski 
j orski

pomocy potrzebny. Sopot, Bie- 
3703

7dolnv pofrzebnv. Zakład Fryz- 
Paradowski, Wrzeszcz, Wajdeloty 18.

I_____________ ____ ___________
CM.EM1KA-KOSMETYKA- poszukuję do produkcji 
nie wprowadź on ego, a pożądanego artykułu kos­
metycznego. Konieczna znajomość przeprowadza­
nia analizy. Produkcję finansuję. Ofertv: Drien. 
Bałt. Wrzeszcz, Wajdelotv 9 pod ,.Chemik",

1091-kl

KUPNO

KUPIĘ lub wypożyczę większg ilość stolików, 
krzeseł, łóżek, naczynia kuchenne. Oferty z 
cenĄ ,,Paulo", Sopot, V], Wolności 10 pod 
„Pensjonat’’, 623-M
OLEJKI perlumeryjne — mydlarskie spożywcze— 
woski stearynę — lanolinę i inne rhemikalia 
Kapujemy: Warszawa, Alberta 3 — Dzisiewscy.

132-kw
MOTOCYKL kunię zaraz 350 — 500 rem sporto­
wy BMW, DKW, Zundapp, NSU itp. tylko ostat­
ni v.*odel. nożne biegi, stan pierwszorzędny. Zgło­
szenia do D/irn, Bali. pod Nr 3676 lub tele­
fon 2G9-54. 3677
DOMEK, wille, lub plac kupie, bez długu* hipo­
tecznego w Gdyni, Sopocie, Gdańsku, Oferty z 
podaniom ceny — Wueszcz, Wajdeloty 9 pod
,, Dorno!:". ____________________________ 1093-kl
ZDIORY znaczków, filatelistyczna literaturę ku­
puję. Zieliński, Sopot, Wybickiego 21 II p. 
________ 1454-k
ZNACZKI pocztowe — zbiory — kupuje, korzy­
stnie polera „Filatelia Bałtycka*’ Gdynia, 
tojańska_ 14. 97. a
KUPUJ: koruodko mahoniowa i szalę mahoniowa, 
y/iaubmość: Gdynia, teh 269-83. ?72H
POSZtJKUJŁ 4 — 5-pokofowego mieszkania 7 
wygodami w Sopocie wzamian za 3 pokoie w So­
pocie. Oferty pod „AL—21" do ,,Panto", Sonot. 
Pl. Wolności 10, 62! -M

lokale

LIKWIDACJA KONSUMU PRACOWNI 
KÓW CUKROWNI PELPLIN

l-onczv sią tł'.a 31 maja 1947 roLu. 
hventuaine pretensje należy zgłosić ó" 

cłni 14 od niniejszego ogłoszenia do niżej 
podpisanego,

Po npłye/ic powyższego terminu zgl.o-mim üi4:k

OKAZJAI Dla lekarzy, adwokatów, lub biura 
handlowego, W” nailepszym punkcie Sopotu od­
damy 5 pok. z wygodami na 3 pok. z wygodami 
Sopot. Oferty; „Panto", Pl. Wolności 10 pod
„Okazją".   625-M
MAŁY’ lokal przemysłowy potrzßbnv pa labora­
torium chemiczne. Oferty do „Panto", Sopot, PI. 
Wolności 10 pod „Labor". 607-M
LOKAL handlowy centrum Wrzeszcz, Grunwaldzka 
ca 50 ma za zwrotem kosztów budowy do wy­
najęcia. Oferty; Dzień. Bałt. Nr 3657.
_________________________ ______________ 3657
SKLEP mały Gdynia 
Dzień. Bałh

WYTWÓRNIA Artvkułów Spożywczych „Marta" 
Kraków, ul. Dominikańska 3 — poszukuje poważ­
nych przedstawicieli, 1476-k
POMOC domowa potrzebna od zaraz. Wrzeszcz, 
Piekarnia, Boh Chrobrego 54. 1092-kl
NATYCHMIAST potrzebni: samodzielna biurali­
stka piszącą na maszvnie oraz. sklepowv branży 
(lektrotechnicznej. Oferty przesłać do Spół­
dzielni Energetyka'1 w Sopocie uh Marsz. Sta­
li na _6{11. ________________________________ 3716
KOREKTORKEJ ze znajomością pisania na muszy 
nie przyjmiemy od zaraz. Zgłoszenia osobiste z 
życiorysem do Wydawnictwa Marynarki Wojen­
ne j_ Gdynia, 6w. Piotra 12. __________ 1525-k
EKSPEDIENTÓW "PORTOWYCH, tylko siły pierw­
szorzędne, możliwie z praktyką przeriwojenn?!, 
zatrudnimy natychmiast na dobrveh warunkach. 
Ofertv_ do Dzień. Bałt. ped Nr 1510. 1510-k
TRYZJERKA od 7araz potrzebna. Gdynia, Leśna Ó 

, 5726

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę przesiedleńczą 
ze wschodu na nazwisko Garoula Stanisław

______ _______________ 3713
UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę wojsko­
wy na nazwisko mar. Babiński Tudeusz. 3725 
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty; dowód o- 
sobisty, zaświadczanie rejestr. RKU Toruń, za­
świadczenie pracy» legitymację Zw, Zaw„ legi­
tymację Zw. Zachodn,, zaświadczenie ślubu cy­
wilnego na nazwisko Adamski Tadeusz._____ 3712
UNIEWAŻNIAM ksigżkę wojskowa wyd. RKÜ 
Gdańsk — Majer Mieczvslaw nr, 17,IV 1821 —
Oliwa, Polanki 27 — 27._________________ 370B
UNIEWAŻNIAM zrobione zaświadczenie stałe ob.
polskiego na nazwisko Józef Pllchta._______ 3721
UNIEWAŻNIAM zgubiony numer portowy 907
— Lilkę Franciszek, Morska 255. __________ 3720
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: legityma­
cję Straży Morskiej, kartę RKU I inne dokumen 
ty — Konopczak Władvsław, Gdańsk, Bisku­
pia 28 — 1. Łaskawego znalazcę proszę o zwrot
£C__v y n_a g rodzeniem._____________________ U 04-kł
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty, kar­
tę RKU, odcinek zameldowania ~ Szałonik Wła­
dysław, Gdańfrk. 1103-kl
UNIEWAŻNI AM legitymację służbową Nr 51
WOB_-— Janina Lis, Gdańsk._____________ 1101-kI
UNIEWAŻNIAM zgubiony Ńr portowy 524 — Gor 
nowie* Jan, Nowy Port. JQ09-kI
UNIEWAŻNIAM skradziobe dokumenty: dowód 
osobisty, zoświadczenie airmestyjne, metrykę u- 
tndzenia ne nazwii-ko Małyszko Edward, kartę 
RKU na nazwisko Sokołowski Jan. 1987-kl
UNIEWAŻNIAM portowy Ńr 30Ś9 na nazwisko 
Mazurek Michel. 1090-kI
UNIEWAŻNIAM . zgubionp legitymację Nr ’ 163 
wydana przez Urząd Yżojewódzki w Gdańsku 
na nazwisko Grabski Mieczysław, lek. wet.
_________ 1097-kl
UNIEWAŻNIAM legitymację zgubioną w Elblą- 
nu wydana przez WUŻG na nazwisko Mari! 
Rekść. 3723

NAUKA

IZOLATOR05V samodzielnych, tylko pierwsznrzęd 
re «iłv, obeznanych t izolacja cieplny — zimo- 
chronna zatrudnię natychmiast. Oferty kierować 
do Adm Dzień, Belt, pod „Izolator”. 3722
ZATRUDNIĘ w mojej firmie eksnsdientki i sił? 
pomornir^ w domu od zaraz. Oliwa, Poznańska
20-1 ju. 4.______ _____________ _____________________ 9UO
POTRZEBNA manicu rzystka* Zakład Fryzjerski 
Cer erko, Wrzeszcz, Grunv.rr.’dzka 166. 683-wr

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI.
Inforc acjo — Lublin skr poczt 105. 1312-k

ROŻNE

A . JSZERKA 7, Warszawy — długoletnia prakty- 
k. szpitalna — Wrzeszcz, Wajdeloty 15 b — róg 
B alej. 1075-kl

KUSZERKÄ z Warszawy długoletnia praktyka
jrcyjmuju 1’anie. Wrzeszcz. Morska 6 — 3. 

6!9-wr
AKUSZERKA RYNG-ĆMlAl.O’VSKA — Wrzeszcz,
GrunwcUDka 220 — III p. 605-M

POSAD POSZUKUJĄ
KSII3GOWOÄ0 poprowadzę godzinowo. Cena 
przystępna. Zgł. Dzień, Bałt*. Gdynia WSHM.

3600
BUCHALTER poszukuje zajęcia stałego lub do­
rywczego. Prowadzi takżo księgowość sklepowg. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń „Spólnota", Sopot, Grun­
waldzka 3fi-a „Buchalter". 151'J-k
MASZYNISTKA ze znajomością języka niemiec­
kiego poszukuje pracy. Zgłoszenia; Biuro Ogło­
szeń „Spólnota", Sopot, Grunwaldzka 3ó-a, „Ma­
szynistka". 1511-k
SEKRETARKA - TŁUMACZKA korespondentkaV 
doskonały angielski, francuski, niemiecki, ma­
szyna. poszukuje odpowiedniego zajęci«. Oferty^* 
poste-restante 56, Sopot. _____________ 3727
GOSPODYNI solidna, s^notna, znajgea sztukę k»> 
linarn;], poszukuje pracy, najchętniej u samot­
nego pana lub probostwo, pensjonat, stołówka. 
Oferty: Filia Dzień. Bałt. Wrzeszcz, Jaśkowa Do
lina 47-h pod „Samotna". __________687-wr
POSZUKUJE pracy kierowniczki stołówki, ko­
lonii letnich, ochronki, bursy. Oferty: Filia Dzień. 
Bałt. Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 47-b pod 686.

686-wr
BIURALISTKA kilkuletnia praktyka, dział finan­
sowy, rachuba, personalny, język niemiecki, — 
noszukuja pracy. Oferty: „Dzięn. Balh Filia 
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 47-b sub „Biuralistka**.

682-wr

do odstapienią. Adres w 
3668

POKOJU Gdynia, Sopot, • Oliwa poszukuję. Zglo- 
f żeni a: D^ien. Bałt. Gdynia WSHM. 3637
SKLEP spożywczy rozdzielczy przy uh Grun­
waldzkiej -we Wrzeszczu z powodu wvjnzdu od- 
Mnpię 7a zwrot kosztów remontu. Wiadomość: 
Wizesz.cz, uh Reymonta ? m. 1. (przedłużenie uh
Szymanowskiego),________ 3710
ZAMIENIĘ S-pokojoY/e mieszkanie na 1 z kuch­
nią Gdynia. Zgłosz. do Dzień. Bałt. „Warunki*'.

3719
ZAMIENIĘ mieszkanie 3*pokojowe z wygodami 
w Tczewie na podobno w Gdańsku, Wrzeszczu, 
Sopocie. Zgłoszenia: Tczew, sklep „Czytelnika” 
pod „Mieszkanie". * 1105-kl
POSZUKUJE się 3 — 4 ubikacji nadajncych się 
na wytwórnię najchętniej we Wrzeszczu. Ofer­
ty: Dzień. Bałt. Wrzeszcz, Wajdeloty 9, „Che­
miczno"^ ______ 1088-kl
POSZUKUJĘ mieszkania na linii Gdańsk — Gdy 
nia za ewentualnym zwrotem kosztów remontu. 
Znłoszenia: Tczew, sklep „Czytelnika" pod
..Mieszkanie'’, 1106-kI
SKLEPY dwa w centrum Gdańska wydzierżawię, 
Wiadomość: Dzień. Bałt. Dom Prasv. 1808-kl

WOLNF POSADY

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIAM zagubiona ksinżkę meldunkowa 
— Rumińska Magdalena, Gdynia, Grabówek,
Kalksztejna 3. ___________ 3672
UNIEWAŻNIAM zgubione numery portowe 1168 
\ 1064 — Drywą Jan, Demptowo 15. __ 3678
UNIEWAŻNIAM zagubione szoferskie prawo Jaz­
dy na nazwisko Wolf Zygtnunh  671-wr
UNIEWAŻNIAM zgubiony kwit" KKO Miastko na 
sumę 15.000 zł. jako rai łezka na konia wsta­
wiony na nazwisko Lachowicz Wacław zam.
Pustowo, pow. Miastko.___________ 1516-k
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty nc. na-
zwi'.ko Mereik Żoiia. __^_ __ _ 622-M
UNIEWAŻNIAM legitymacjo Ńr 135 wystnwionn 
na moje nazwisko przez Akademię Lekarska w 
Gdańsku, kartę rozpoznawcza wystawiona na 
moje nazwisko przez Zarząd Miasta Warszawy 
dnia 1 maja 1942 r. — Stefania Rychłowska.

620-M

ŚWIATOWEJ bławy jasnowidz ♦ psyckogratolog 
2dumlewaj;t{.o przepowiada Nadeśll) charakter 
pisma, datę urodzenia — 30 złotych na koszty 
przesyłki Pytań nie stawiać. Analizy — ho­
roskopy metoda grupowa — płatne. Tysiące po­
dziękowań Adresowo^; A. Vapuro — Katowice.
skrzynka pocztowa 376 ____________I U2»k
OSZCZERSTWO rzucone na ob. Kierownika Szko­
ły Łukaszewskiego , z Bobowa, odwołuję —
Szczcdrowska.  1517-k
WYDZIERŻAWIĘ sklep spożywczy nadający się 
na kfl/.dg, branżę. Poza sklepem dwie ubikację* 
na magazyny Ewentualnie odstąpię za zwrotem 
kosztów remontu, Wrzeszcz, Kościuszki U2-a—2.

lC83-kl
ZGUBlł.AM złoty zerrarek z inicjałami W, K. 
Uczciwego znalazcę proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem pod adres Zwi.gzek Rewizyjny Spół­
dzielni, Sekretariet, Gdynia, 10-go Lutego 21.

________________3714
ZGUBIONO 23.5 w pociągu Wrzeszcz—Sopot ar­
kusze techniczne na nazwisko Alfons Palkę. 
Zwrocie: Politechnika Gdańska (wartownia). 37J3

SZOFER z referencjami zaraz potrzebny. TSA 
ostrego podwórzowego kupimy. „Cegielnia Me­
chaniczna" Gdynia, kląska 130. 3717

CrNNIK OGIOSZEŃ
Ogłoszenia drobni ;

Opłata za każdv wyraz Minimum 10 wyra­
zów, Pierwsze *łowo i druk tłusty 100 pro­

cent drożej
Poszukiwanie pi ary l rodzin . . po zł 3.—
wszelkie Inne . , ♦ po zł 15.—

W nomemh łwUfemfĆb: 
poszukiwani« pracy ł rodzin. . . po zł 8.—
wszelkie inno ■ - . po zł 22.—

Ogłoszenia wymiarowe:
Opłata za j milimetr wysokości przy szero­
kości 1 szpalty w miejscu przeznaczonym na 

ogłoszenia:
reklamy t ogłoszenia urzędowe . po zł 30.—
w tekście............................ .... , po zł 50.—
nekrologi do 50 mm ...... zł 30.—
nekrologi ponad 50 mm................... tł 50.—
Układ tabelsrvrrnv l skomplikowany 50 pro­

cent drożej
Zastrzeżenie mieisra fHO proc. drożej. V' nj*- 
dziele ł świnią 50 nroc. drożej Ze termnow* 
ukazanie ogłoszeń Administracja nie
przyjmuje odpowtedHelnnścl — Należność ?a 
ogłoszenia należ’/ przekazywań na konto FKO 
Gdynia Nr XI 4004 lub bezpośrednio wpłaceó 
w Adminislracji i Oddziałach „Dzień. Bałt.**

Za treść ogłoszeń Red. nls odpowiads.

■<)MOC domowa 7 dobrym gotowaniem w śred- 
Mm wieku 1 referencjami potrzebna od z.nraz, 

'•’obńiki 5 — 4 we Wiz,«s?c.mj. 681-wi
PRACOWNIKA biurowego •/ pr«,k‘■ V,-t budowlana 
ż-atnz przyjmie Firma „Poziom" Gdynie, uh 
-Jqq4 i Kbłpł 13, '

Wvdawca; SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK” 
Redaktor Naczelny: TADEUSZ ULANOWSKI.

Redaktor przyjmuje codziennie od godziny 10 do 11, sekretarz od godz. 
10 do IZ W niedziele 1 święta Interesantów się nie przyjmuje. Rękopisów 

nadesłanych Redakcja nie zwraca.
Adres Redakcji i Administracji: Gdynia nl. Mściwoja 9 
Telefony: Eiedokcja 2-2'i-M), Adpiinit-traćja 2-53-60, Dzml 
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Zastrzeliłem Massoliniego
Zamieszczamy poniżej pełną, autentvrz- 

ną historię stracenia Mussoliniego, napisa­
ną przez W altera Audisio. znanego pod 
pseudonimem pułkownika Valerio.

Zastrzeliłem Mussolimego, wykony- 
wując swój obowiązek służbowy. Nie 
czułem ani wielkiej nienawiści ani ra­
dości, czy też dumy w momencie, gdy 
oddawałem strzały, które miały zakoń­
czyć życie Duce. Ale gdy ciało jego le­
żało już martwe, ogarnęło rnnie błogie 
uczucie spokoju. Wypełniłem rozkaz.

UMARŁ NA KOLANACH
Mussolini, dygotał ze strachu. Musiał 

być rzeczywiście człowiekiem ogromnie
małodusznym sądząc po jego zachowa- 
Eiu się w ostatnich godzinach życia.

Byliśmy w Palazzo Brera,' w głównej 
kwaterze Ochotników Wolności (sity
ebrojne _ Komitetu Narodowego Wyzwo­
lenia Północnych Wioch), gdy otrzyma­
liśmy wiadomość o wzięciu do niewoli 
Mussoliniego. W oczekiwaniu dalszych 
danych „o do szczegótów tej operacji, 
nie ruszyliśmy’ s:ę z miejsca, nie jecriś- 
my nawet. Po otrzymaniu dalszych wia­
domości mogliśmy’ sobie skonstruować 
w n-zybliżemu przebieg operacji

52 brygada partyzantów im. Garibal­
diego zatrzymała o 3 rano 27 kwietnia 
na drodza między miejscowością Mussn 
i Dongo oddziai włoskich i niemieckich 
faszys'ow. W tym właśnie oddziale znaj 
dc-wat się Mussolini, który-ukrył się w 
niemieckim tanku. W międzyczasie, gdy 
partyzanci za-zeli rewizje iw -ftlą 
vśiótl oddziału faszystowskiego, Musso 
lini wyskoczy! z tanku i ukrył się w 
niemieckiej ciężarówce. Przebrał się w 
mundur marszałka niemieckie; Luft- 
waffe. Następnie ukrył s ę pod stosem 
koców, palt i plecaków. Gdy partyzanci 
no znaieźli, skarży! się przad nimi, że 
Niemcy chcieli zadusić no ąiod paltami.

Przewieziono go wj az . - kochanką 
Clarą Pettacci do wiejskiej chaty w 
Borsenigo w pobliżu Dongo Razem z 
nim wcięto co niewoh jesheze 50 faszys­
tów Przez ca!ą noc trwała narada szta­
bu głównego. Ö godz. 1.20 otrzymałem 
rozkaz. Miałem się udać do Dongo żeby 
zastosować tam dekret nr 5. Del ;t ten 
wydany by! 25 kwietnia przez CLN (Kc 
triftet Wyzwolenia Narodowego) w dniu, 
gdy powstanie partyzantów zostało ofi­
cjalnie ogłoszone. CLN byt organ°m 
rządu jymsk'ego w póJnocnych Wło­
szech. Dekret ten przewidywał

karę śmierci dla przywódców 
faszystowskich.

Dano mi 24 godziny dla wykonania 
rozkazu. Jedna jedyna myśl trzymała 
mię w napięciu w ciągu 24 godzin; speł­
nić moją misję możliwie jak mjszyb- 
ciej, — jak na'dokladniej. Gdy opuści­
łem główną kwaterę, miałem przy sobie 
»woje partyzanckie listy uwierzvteln'a 
jące i list angielski, podpisany orzez 
kpt Doddano. Treść tego listu byłe na­
stępująca:

„Mediolan. Kwiecień. 28, 194. r.
Pułkowi,ik Valerio jest włostim 

oficerem głównego dowództwa „O- 
chatników Wolności". Komitet Wyz­
wolenia Narodowego wysyia go 2e 
specjalnym zadaniem oó północnych 
Wioch. Polecamy umożliwić jemu 
swobodne poruszanie się wraz z je­
go uzbrojoną eskortą"
Dobrałem sobie 13-tu doświadczo­

nych parryzantów i wyruszyliśmy w 
drogę. Moi towarzysze nie mieli nawet 
pojęcia, dokąd jadą i co mają zrobić. 
Dopiero, gdy wyjechaliśmy odezwałem 
się v.’ stronę starszego z nich i objaśni­
łem mu, jakie nas oczekuje zadanie. 
Przyjął on tę wiadomość z radością.

Czułem się zupełnie nieswojo. Bóg 
wie, jakie, myśli przewinęły się przez 
moją głowę w czasie mojej podróży do 
Como. Nigdy nie widziałem Mussoli- 
riego. Pi zez 5 lat jego panowania by­

łem więziony i deportowany za działal­
ność polityczna. Byłem bardzo ciekavz 
tego człowieka, jego wyglądu, głównie 
zaś tego, jak przyjmie śmierć. Pamię­
tam tylko że spieszyłem bardzo, bojąc 
się, że wróg może się dowiedzieć o na­
szej tajemnicy i udaremnić wykonanie 
rozkazu. Rano o 8,30 przybyliśmy do 
Como. Miejscowi przywódcy CLN przy­
jęli nas bardzo chłodno.

— Przybyliśmy po aresztowanych w 
Dongo przywódców faszystowskich — 
powiedziałem, Odpowiedziano nam, że 
mają ich przywieźć do Dongo dopiero 
następnego dnia. Na moje usilne nale­
ganie, że muszę wg. rozkazu głównych 
władz jak najszybciej dotrzeć do nich, 
dano mi ciężarówkę i pojechaliśmy. 
Gdy okazało się jednak, że Mussolini 
wraz z kochanką znajduje się w wiosce 
Bonzanigo, udałem się sam, w towa­
rzystwie komisarza miejscowego i mo­
jego najbliższego przyjaciela Guido do

tej wioski. Po drodze wybrałem miejsce 
stracenia Mussoliniego. Była to zam­
knięta brama sadu obok opuszczonego 
domu.

Jechaliśmy w milczeniu. Nagle po­
wiedziałem Guidowi:

— W iesz, co wpadło mi na myśli Po- 
wienu mu, że przyszliśmy go uwolnić.

— Nie jest na Lyle głupi, nie uwie­
rzy — odpowieaziat mi Guido.

— Zobaczysz, on przełknie to!
Nie wiem, dlaczego nasunęła mi się 

taki myśl. Być może sądziłem, że tak 
łatwiej będzie wydostać go z domu 
Może jednak w głębi duszy praąnąłem 
zobaczyć, kim bvl rzeczywiście Musso­
lini i czy notrafię ywieść w pole czlo 
wieka, który chciał być budowniczym 
imperium.

Chata wiejska na wzgórzu. Tam wła­
śnie znajdował sic Mussolini z kochan­
ką Clarą Pettacci Zawiadomiłem straż 
i wszedłem sam jeden do parku. Pod­
niecenie moje wzrastało.

Jak się zachowa ten były dyktator?
Czy przyjmie swój los z godnością, 

czy u i ze strachem? Będzie się śmiał, 
czy taż krzyczał?

prz> pomniała mi się historia o za­
chowaniu sie Mussohnieqo w momencie 
wzięcia go do niewoli. Opowiedziano mi 
ją przed chwila.

Gdy partyzanci kazali mu napisać
0 jeoo wzięciu do niewoli, wziął pióro
1 spokojnie napisał. ,,52 brygada im. 
Garibaldiego wzięta mię dzisiai. w pia- 
•fk 27 wietnia do niewoli w Piazza di 
Dongo”, Następnie zaproponowano mu 
ironicznie, bv napisał, Ze był maltreto- 
towanv i alodzonv przez partyzantów. 
Mussolini jednak nanisał, że obchodzo­
no się z nim zupełnie poprawnie.

Gdy wszedlorn do chaty, Mussolini 
'tał u sweno łóżka. PaTzył na mnie. 
Był nieogolony w faszystowskim mun­
durze. Spojrzał na mnie oczyma pełny­
mi strachu. Bvf to s‘rach pa;maneon 
zwierza. Nie mógł sic ouanować. Drżał. 
Nie mógł słowa wymówić.

— Przyszedłem uwolnić pana — po­
wiedziałem

Llwierzył.
Naprawdę? — powiedział. I mo­

mentalnie się zmicn.iL..
Znowu był to dyktator, żyjący poza 

rzeczywistością, nie liczący się z fakta­
mi, bezpieczny w swojej próżności i pe 
wnv swe i siły.

Myślałem, że rzeczywiście miałem 
zabić coś „wielkiego”. Okazało się jed­
nak, jak slaby : głupi był ten człowiek, 
który się tak niedawno jeszcze uważał 
za męża opatrznościowego.

— Dokąd pójdziemy? — spytał się 
już głosem władczym.

— Jesteście uzbrojeni?
— Nie — odpowiedział krótko.
Zwrócił się do. drzwi

Chodźmy — powiedział.
Przez cały ten czas Clara Pettacci 

rżała w łóżku. Gdy usłyszała jednak 
słowo „uwolnić”, osiedla. Mussolini nie 
spojrzał nawet na nią i nie przemówił 
ani jednego słowa do niej. Nie okazy­
wał nawet przez cały ten czas, że uwa­
ża ją za'coś „ważnego” dla siehie. Zda­
wało się, że zapomniał zupełnie o jej 
istnieniu. Musiałem jej powiedzieć:

— Pani pierwsza.
— kleż nie mam bielizny — zapła­

kała, Zniecierpliwiłem się.
— Doprawdy, to jest przesada, nie 

jest pani dzieckiem — powiedziałem.
Wyszliśmy. Mussolini zwrócił się do 

mnie i głosem władcy powiedział:
— Ofiaruję wam imperium.
W autobusie siad'em naprzeciwko 

niego z nastawionym automatem.
Mussolini bal się, że go poznają, 

gdyż nosił faszystowski beret.
— Miech pan zdejmie ten beret.
Zdjął.' Jednak i lo go nie uspokoiło. 

Wskazał na swoją łysą głowę, która go 
może wydać.

— Włóż pan z powrotem beret. 
Autobus nasz posuwał się nowolf.

Gdy przyjecnaliśmy do miejsca/ któro
wybrałem dla stracenia Mussoliniego, 
rozemzaiem się uważnie dookoła, chcąc 
się upewnić, że nikogo nie ma w po­
bliżu.

Wysiedliśmy ICazalrm Mussolinicmu 
podejść do ściany Nie zdawał sobie 
sprawy jeszcze, o co chodzi. Podszedł 
Gdy odwrócił twarz w moją stronę, 
przerzytałem mu wyrok:

„Rozkaz Glówrego Dowództwa O- 
ctintniczrgo Korpusu Wolności..."

Byliśmy małą garstką na pustym za 
kręcie drogi... Mussolini, Pettacci Guido,
komisarz partyzancki i ja.

Była godzina 4 po południu. Cisza 
panowała dookoła. Mussolini załamał 
się zupełnie. -V/ końcu zrozumiał. Pet­
tacci prawie Ze oszalała.

— Mussolini nie powinien umrzeć! 
krzyczała histerycznym głosem.

■łPOBT

Występy piłkarzy czeskich w Polsce
W ostatnich dniach bawiła w kraju 

czeska drużyna SK Nusle (Praga). Roze­
grała ona 3 spotkania, Przegrała do Cra 
rovii w stosunku 1:2 (0:2). Drużyna cze­
ska okazała się zespołem mocno prze­
reklamowanym i zawiodła zgromadzoną 
w liczbie ponad 7000 osób widownię. Na 
stepne spotkanie rozegrali Czesi z Wisłą 
uzyskując -wynik remisowy 4:4. Podob­

nie jak poprzedni, mecz siał na słabym 
poziomie. Zawiódł przede wszystkim 
atak Wisły, który słabo strzela! na bram 
kę, a przede, wszystkim obrona ze sła­
bym Jurowiczem na bramce, który dwie 
bramki może zapisać na swoje konto.

O klasę lepiej zagrał zespól., czeski 
w Poznaniu, gdzie pokonał Wartę 3:2

Przea meczem pięściarskim Warszawa-Sztokholm
W dniu 1 czerw <_a br. o goóz. 11 na 

ringu ustawionym na korbie centralnym
VKS Legia zostanie rozegrane liiięJ -yna-
raćlowy mecz pięściarski Sztokholm — 
Warszawa, bpclkznie tu wywołało ogromne 
zaintćresowanie nie tylko w stoli- y, ale i 
w całej Polsce. Przyczyną tego jest fakt, 
ie reprezentacja Sztokholmu jest równo­
znaczna z rtp-*ient?cj| Szwecji, W” ramach

tego meczu dojdz'e do sensacyjnego spot­
kania w wadze piórkowej między nowokre- 
owanyr.i mistrzem Europy Kreugercm i by­
łym wicemistrzem Europy Gzortkiem.

Szwedzi zawiadomili już telegraficznie 
Warszawę, że przylecą dnia 30 maja br. 
własnym samolotem. W razie niepogody, 
mecz zostanie rozegrany wieczorem przy 
świetle elektrycznym również ną korcie.

poruszały
opanować,

Mussolini drżał, jego wargi 
się nerwowo, nie mógł się 
Wykrztusił:

— Ale... ale, panie pułkowniku...
Podniosłem automat, żeby strzelać.
— Proszę odejść, jeśli nie, to zabiję 

— krzyknąłem do Pettacci, która chcia­
ła zasłonić swego kochanka.

Odeszła. Chciaiem wystrzelić, ale 
automat zaciął się.

Pettacci przybiegła znów do Mussoli- 
niegc ‘ izucila się mu na szyję. Nie 
zwracaf nawet uwagi na nią. Płakała 
i krzyczała. On nic nie mówił. Byl jak­
by sparaliżowany ze strachu.

Musselin’ leżał mar>wy. Jedna kula 
trafiła również Pettacci i zabiła ją.

Spełniłem swój obowiązek. Zwolni­
łem Wiochy i świat cały od jednego 
z ludzi najbardziej odpowiedzialnych za 
śmierć milionów, za długie lata faszyz­
mu i najkrwawsze zbrodnie, jakirh kie­
dykolwiek dokonano.

. Płk. Walter Audisio.

Wiadomości ze s« a
— Na ulicach Paryża sprzedawcy 

gacet zaczęli ponownie wykrzykiwać 
nazwę ,,L’ Intransigeant” — po raz 
pierwszy od 7 lat. Po oswobodzeniu 
Francji wszystkie gazety, wychodzące 
nadai w czasie okupacji, zostały zaka­
zane. „DTntransigeant”, który przestał 
się ukazywać po wkroczeniu Niemców, 
uniknął zakazu, ale dopiero w maju b.r. 
mógł wznowić nakład.

— W związku z zamachem bombo­
wym na kino w Kairze aresztowano 3 
zbiegłych z niew.li jeńców niemieckich, 
którzy przygotowywali bomby dla stu­
dentów egipskich.

— Ekspert wojskowy „New York 
Times” oświadczył na podstawie da­
nych, zebranych przez dziennikarzy w 
różnych krajach, że na całym świecie 
znajdują się J 0.000.000 ludzi pod bro­
nią. Około 40 narodów wydaje na zbro­
jenia o 10.000.000.000 dolarów rocznie 
więcej, niż w r. 1938, przy czym cyfra 
ta nie obejmuje wielu milionów dolarów, 
wydanych na nową broń.

— W biurach towarzystwa filmo­

wego Minerwa w Rzymie wybuch poi a: 
w trakcie które % zginęło 20 osób.

— Północne i południowa Roder) 
znajdowały się w ciągu 24 godzin be 
żadnej możliv ości nawiązania kontat 
tu, gdyż słomę połamały drzewa t zei 
wały połączenia telegraficzne i telefr 
niczne. Tydzień wcześniej pożar las '■ 
aciszczyl slupy telegraficzno na tej sf 
mej drodze.

— Brytyjski 15.000-tonowy state 
wielorybniczy-fabryka „Baiaena”, kt< 
ry powrócił z połowu wielorybów n 
Äntarktyku. w drodze z ładunkiem 
W. Brytanii do Norwegii dwukrotni 
osiadł na mieliźnie. Część ładunku, skti 
dającego się z mrożonego mięsa wiek 
rybów, trze la było wrzucić do wod 
aby umożliwić oswobodzenie 'statku.

— Obecnie ujawniono, ż« od począ. 
ku bież. roku przebywa w Argentyn 
książę Aosta (nuanowajny przez Mi 
ssoliniego „królem Kroalcji” po upaak 
Jugosławii). Książe Ao*ta, kuzyn by­
łego króla Wioch, przybył do Rio de- 
Janeiro jako „Roberto cSeila Cisterna
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Kjedv Vivian DaiSinconrt 'i Misji Amerykań­
skiej w War€?d*Arie oczekuje na przyjazd z Lon­
dynu poety Jacka Góralskiego (któremu kiedyś 
uratowała życie), żona Jacka, Marta odprowadza 
na dworzec wvjeżdżąjacego na posadę we Wro­
cławiu Pawła Barskiego. któiv po zerwaniu t 
niewierną żona — tenisistJta Ziuta bvł subloka­
torem Barskiej. — Górański i Barski kolegowali 
ze sobą w obozie, ale .Jacek zdradził współ­
więźniów’.
Rozdział 27.

Aresztowana
Gdy Vivian dowiedziała się, że pociąg berliński 

przybędzie dopiero za czteiy godziny, postanowiła 
wrócić do domu..

Zapaliła papierosa i zaciągnęła się dymem.
— Co to ma za sens — złościła się. — Cztery go­

dziny. Biedny Jacek. Niecierpliwi się na pewno!
Nie wyobrażała sobie, że może istnieć na świę­

cie człowiek, który mógłby obojętnie odnieść się 
do faktu, że ją Vivian — zobaczy dopiero za cztery 
godziny. Tym bardziej Jacek, w którego miłość i od­
danie i ii e watnila ani na chwile.

Po drodze zmieniła plan Nie pojedzie do domu. 
Nie ma tam co robić. Łatwo powiedzieć' — czekać 
cztery godziny. A!e czym je wypełnić? Ci kolejarze 
w Polsce nte mają ani krzty serca! Kazała zawieźć 
się do Wiadomości Stolecznycb"

— Pójdę z Freddy do kawiarni — zadecydowa­
ła. — Czas prędzej mi minie.

Ale tego dnia Vivian prześladował wyjątkowy 
pech.

Woźny w redakcji oświadczył, że „pan redaktor 
jest bardzo zajęty i nikogo nie przyjmuje". Nie dał 
się skusić ani hojnym datkiem, ani czarującym uśmie­
chem. Pozbył się szybko natrętnej interesantki, nie 
zawiadamiając nawet sekretarki o bytności Amery­
kanki w redakcji. Nie lubił jej. Nie znosił w ogóle 
cudzoziemców.

Z „Wiadomości Stołecznych" Vivian udała się do 
Ziuty, zapominając, że nowa jej przyjaciółka miała 
przenieść się do misji w związku z przyjazdem Jacka. 
Toteż zastała na Litewskiej tylko Marysię. Ziuta 
przeniosła się do Mokotowa zaraz po obiedzie.

Bezzwłocznie udała się do misji, ale i tu czekało 
ją niepowodzenie. Ziuty nie zastała w domu.

— Wszystko się na mnie dziś uwzięło — złościła 
się coraz więcej na ludzi, fia. koleje, na pogodę, na­
wet na komunikację miejską.

— Pojdę do „Zosieriki" — zadecydowała-
Przed misją stacjonowały zazwyczaj riksze, ale 

tego fatalnego dnia miejsce postoju świeciło pustką. 
Do tramwaju niesposób było się dostać — wozy 
były przepełnione. — Cienkie pantofelki przemoczył 
topniejący śnieg. Czubek nosa Vivian zaczerwienił 
się i palce od nóg zdrętwiały.

Czuła się fatalnie. Była bliska płaczu.
— Oszaleję chyba — zgrzytała zębami.
Wróciła do misji po samochód. Ale wszystko 

dziś sprzysiężyło się przeciwko Vivian. Nawet samo­
chody misji. Ani jednego nie było w garażu. Wszyst­
kie zostały wysłane na miasto. W biurze również' 
nie było ani jednego człowieka.

— Pójdę do „Żosieńki" pieszo — westchnęła.— 
Nabawię się na pewno grypy, ale wolę grypę, niż 
siedzenie w pustym biurze-

Szła powoli^ gdyż lepkie grudki śniegu przyle­
piały się do pantofli. Przyjeżdżające samochody 
obn-zgiwrły ją biotem. Czuła się bardzo nieszczęśli­
wa i opuszczona.

Mijając ulicę Odyńca, zauważyła w na wpół zruj­
nowanym domu wystawę oświetloną świecami stea­
rynowymi. Zatrzymała się przed zbiorem najcudow­
niejszych antyków, jakie kiedykolwiek widziała. Za- 
frapowała ją szczególnie duża, niezwykle piękna, zło­
ta papierośnica, inkrustowana granatową emalią.

— Kupię ją dła Jacka — postanowiła i weszła do 
sklepu.

Znalazła się w ciemnym ponurym wnętrzu, oświet­
lonym niewielką kopcącą lampką naftową. Na odra­
panych ścianach, między smugami wilgoci, przez m 
kogo metrwożone pająki tkały, swą misterną nić, Ani

śladu szaf z antykami. Nawet kontuaru. T Jko m 
wielki stolik i krzesełko.

Gdy otwierała drzwi we ściowe, rozległ ,ię prz 
razliwy dzwonek i z głębi s’ lep” wyszedł na ei spe 
kanie starszy mężczyzna w czarnych okularni ;h, sp 
dających na szeroki rozpłaszczony r.us.

Obrzucił ją trochę zdziwionym spojrzenie! n i sp 
tał niezbyt grzecznie, czegt. sobie życzy.

— Pan umie po niemiecku? — spytał,«•
Skinął głową.
— Chciałabym kupić te papierośnicę — po-, 

działa, wskazując na wy sta ę.
Uśmiechnął się.
— Łaskawa pani — odparł gardłowym, nieprz 

jemnym głosem — ta papierośnica nie jest do sprz 
dania.

— Dlaczego?
— Właściciel nie jest jeszcze zdecydowany 

do ceny — brzmiała ostra odpowiedź.
— Ale cena nie odgrywa dla mnie żadnej ro 

zauważyła chłodno. — Ta r Tecz podoba mi 
i chcę ją mieć.

Spojrzał na nią uważnie.
— A jeżeli cena byłaby w dolarach, a nie w z! 

tych?
— Obojętne — wzruszyła ramionami,
— W takim razie — zawahał się — możer 

dojść do porozumienia.
— Doskonale — ucie żyła się. .— Ile się pa 

należy za papierośnicę?
Wymienił sumę, Vivian sięgnęła do torebki, g 

zawahał się ponownie.
— Może pani zajdzie jutro — powiedział. 

Porozumiem się jeszcze z właścicielem.
— Czy pan nie jest właścicielem sklepu? — i. 

cieipliwiła się-
— Sklepu tak — papierośnicy nie. Niech pul 

zajdzie jeżeli nie jutro, to za godzinę
— Wykluczone — powiedziała wynigśk.—C 

kupić tę papierośnicę teraz, a nie za godzinę.
— Taka młoda, a taka stanowcza — uśmiecł 

się obleśnie mężczyzna v- okularach.
Chciała zareagować bardzo ostro na jego sła 

gdy rozległo się przeraźliwe dzwonienie. Nie 
działa, kto wszedł do skłepu. Stał tyłem do dr; 
Ale mężczyzna w okularach zbladł i cofnął się o 
ka kroków. Na jego twarzy malował?) rę prz er; 
nie.

>•

Odwróciła głowę. Sklep był petny m 'wity
— Co pani tu robi? — spytał Vivian „milicjant^ f
— I don't understand (nie rozumiem) -
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7. usmiecnem.
„Milicjant“ podszedł do starszego rangą. Wywią­

zała się między nimi kro’ka rozmowa i wreszcie po­
rucznik zbliż)-! się do V

— Pani mówi po niemiecku? — spytał surowo. 
Skinęła głową.

— Co pani tutaj rob'? Proszę o dokumenty. 
Dokumentów przy sobie nie miała. Nie nosda

\W 4-A|-ot->Or-l *1 I -1 */} A CIA ft 1LF f"1ich nigdy. W torebce znalazło się tylko zasw 
nie misji, którą porucznik obejrzał bardzo dokład 
nie.

— Co pani tu robi? — spytał ją łagoc niej

Wskazała na papierośnicę, leżącą na stolik
— Chciałam ją kupić
— I kuoiła pani?
— Nie chciano mi sprzedać — skarżyła się.
— Rozumiem... Tak... Pani pierwszy raz przyszła 

do tego sklepu?
— Tak.
Chwila namysłu.
— Niech pani usiądzie poczeka. Dam polecenie 

jednemu z moich ludzi, aby sprawdził pani tożsa­
mość i natychmiast będzie pani wolna.

— Czy długo potrwa? — spytała z niepoko­
jem.

— Dwie minuty.
i ‘' (Ciąg dalszy julr.o)
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